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Dziennik Polski
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Rek IV. Prenumerata
Z dostawą . .  2*75 Lwów, środa 5 października 1938 r. Codziennie korespondencie 

z prowincji Nr. 274

Wywiad z Ministrem Przemysłu i Handlu Romanem
I

W arszawa, 4. 10. (Teł. wł.—1. r.) 
M inister Roman udzielił prasie wy* 
wiadu na temat znaczenia Śląska za* 
olzańskiego dla życia gospodarczego 
Polski. Pow rót Śląska zaclzańskiego 
do Polski — oświadczył min. Ro* 
roan -rstanow i P O D  W Z G L Ę D E M  
G O SPO D A R C ZY M  W Y DARZĘ* 
N IE  D O N IO S Ł E ! W A G I I  PRZY 
C Z Y N I SIĘ D O  W Y D A T N E G O  
W Z M O Ż E N IA  P O T E N C JA Ł U  
G O SPO D A R C Z E G O  PO LSK I O* 
R A Z W Z M O C N I N A S Z Ą  EKS* 
PA N SJĘ G O SPO D A R C Z Ą . Z w ró­
cone Polsce pow iaty cieszyński i fry* 
sztacki wnoszą nam

B O G A TY  W K Ł A D  LOKAL*
N E G O  U PR Z E M Y SŁ O W IE ­
N IA  I  B O G A C T W  NATU* 

R A L N Y C H .
iwlaszcza w  zakresie tych ostatnich 
nowe obszary wykazują w ysoką cy* 
frę produkcji.

T ak  więc w ydobycie węgla w  r. 
1937 wynosiło około

7 I  PÓ Ł  M IL IO N A  T O N
W  16 K O P A L N IA C H . PRO*
DUK CTA ZA S K O K SU  O SIĄ
G N Ę ŁA  W Y SO K O ŚĆ  OKO*
ŁO 800 TY SIĘ C Y  T O N  W  5 

K O K SO W N IA C H .
Koks ten, odznaczający się specjal­
nymi właściwościami technicznymi, 

TEST JE D N Y M  Z  NAJLEP* 
SZYCH W  SW IE C IE . U M O ­
Ż L IW I T O  W SPA N IA Ł Y  
RO ZW Ó T PRZ E M Y SŁ O W I 
W Ę G L O P O C H O D N E M U  I  

H U T N IC Z E M U ,
.'©zwijającemu się w okolicy Trzyń* 
ca. Uzyskanie tego koksu przez Pol* 
kę

P O Z W O L I TET N A  Z A PR Z E ­
ST A N IE  IM P O R T U  K O K SU
A  N A W E T  Z A P R Z E ST A N IE
P E W N Y C H  N A D W Y Ż E K  

E K S P O R T O W Y C H .
Im port koksu w  r. 1937 pochłonął 

nam około 3 miliony zł., z czego 70 
proc, przypadło Czschosłowacji.

Przemysł hutniczy charakteryzuje 
Osiągnięta w  ro k u  ub.

PRO DUKCTA STA LI, WY*
R A Z A JĄ C A  SIĘ  C Y FRĄ  O-
KO ŁO  700 TY SIĘC Y  T O N . 

Muszę dodać — powiedział minister 
Roman — że poza przemysłem gór* 
niczo-hutniczym, stanowiącym trzon 
Przemysłowy omawianych obszarów, 
istnieje i  rozwija się na tych obsza* 
rach w poważnych dość rozmiarach 
również

przemysł żelazny, che 
M IC ZN Y , T K A C K I, DRZE* 
W N Y , B U D O W L A N Y  I  IN . 
Pow rót Zaolzia do Macierzy po< 

stawił przed nami zadanie jak  uaj* 
Ssybszesto wwelenia łeen terenu do

organizmu gospodarczego Polski. 
W cielenie to powinno nastąpić bez 
jakichkolwiek wstrząsów w przemy­
śle zaołzańskim, bez naruszenia nor* 
malnego biegu pracy w kopalniach, 
hutach i innych warsztatach przemy­
słu zaolzańskiego. M usimy wśzyst* 
ko uczynić, aby w okresie przejmo* 
wania tych ziem, zapewnić normalny 
bieg życia gospodarczego, a przede 
wszystkim zapewnić pracę dla na* 
szych Ślązaków zza Olzy.

Toteż w chwili, gdy sprawa po* 
w rotu Zaolzia weszła w fazę osta­
tecznych rozstrzygnięć, uznaliśmy za 
konieczne zorganizować pracę, która 
miałaby na celu przepracowanie za* 
rządzeń, niezbędnych dla najspraw­
niejszego przejęcia przemysłu zaol* 
zańskiego. W  szczególności żalem

SK O M PL E T O W A N O  KA=
D R Y  IN Ż Y N IE R Ó W , T E C H
N IK Ó W  I  IN N E G O  PERSO* 

N E L U  K IE R O W N IC Z E G O ,
k tóryby zastąpił częściowo zdekom* 
pletowaną załogę poszczególnych 
obiektów  przemysłowych Zaolzia. 
N a w ypadek opuszczenia większych i

Oczekuję od Was szlachetnej rycerskości...

Odezwa Marsz. Śmigłego - Rydza 
do Polaków Zaolzańskich

W arszawa, 4. 10. (P A T ) l Czechosłowacją, należy spokojnie,
’ „Obywatele! 1 godnie i bez dalszego rozlewu krwi

W obec pokojowego załatwienia oczekiwać ostatecznego ustalenia gra 
spraw spornych między Polską a j nic. Oczekuję też od was szlachetnej

Gen. Bortnowski wzywa do spokoju
Cieszyn, 4. 1O..(PAT.) Wczoraj na u* 

licach Cieszyna i wszystkich miejsco* 
wości Śląska Zaolzańskiego już zaję* 
tych przez wojsko polskie, rozlepiono 
następujące odezwy:

Polacy z Zaolzia!
Żołnierzowi polskiemu przyszedł w 

udziale zaszczyt wykonąnia wyroku 
sprawiedliwości dziejowej i woli na* 
rodu. Z  rozkazu Naczelnego Wodza, 
jako dowódca wojsk wkraczających 
na Zaolzie, objąłem tu władzę w imię* 
niu Polski. Wzywam W as Rodacy, a*

I
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placówek gospodarczych przez ich i 
dotychczasowych kierowników, 
względnie na wypadek konieczności 
ich zastąpienia,

P R Z Y G O T O W A N O  LISTĘ
Z A R Z Ą D C Ó W  PRZY M U SO ­
W Y C H  PO SZ C Z E G Ó L N Y C H  

Z A K Ł A D Ó W .
Poczyniono przygotowania d la za* 

potrzebowania zbytu w kra ju  i  za 
granicą produkcji przemysłu zaol­
zańskiego, z drugiej strony d la za* 
pewnienia zakładom pracy aprowi* 
zacji żywnościowej. Zabezpieczenie 
normalnego biegu pracy przemysłu 
wymaga zapewnienia dowozu za* 
granicznego oraz ułatwień eksporto* 
wvch w  celu

U T R Z Y M A N IA  D O T Y C H ­
C Z A S O W Y C H  R Y N K Ó W
Z B Y T U  D L A  PRZEM Y ŚLU 

Z A O LZA Ń SK IEG O .
Toteż zagadnienie reglamentacji o* 
brotów  towarowych dla artykułów 
przeznaczonych lub pochodzących 
z Zaolzia, wymaga specjalnej uwagi.

W  związku z tym  zostały ustalo­
ne zasady normowania obrotu towa*

byście w tej wielkiej chwili zachowali 
spokój i cierpliwość, a swym rycerskim 
zachowaniem do pokonanych pomogli 
nam w pracy dla dobra imienia Pol* 
ski.

Niech żyje Najjaśniejsza Kzeczpo* 
spolita Polska, Pan Prezydent inżynier 
Ignacy Mościcki i Naczelny Wódz 
Marszałek Śmigły * Rydz.

(—) Dowódca samodzielnej grupy 
operacyjnej „Śląsk" — Bortnowski 
Władysław — gen. brygady.

rowego Śląska zaolzańskiego, w  po* 
rozumieniu z M inisterstwem Skarbu 
ustalono zasady postępowania w  za* 
kresie spraw  celnych.

W  M IA R Ę  O B ETM O W A N IA
PR Z E Z  W O JSK O  POLSKIE
O B SZ A R Ó W  ZA O L Z A N .
SKICPI G R A N IC A  CELNA
P R Z E SU W A  SIĘ, OBEJM U ­
JĄ C ZATĘTE PR Z E Z  WOJ* 

SKO TER EN Y .
W  celu utrzym ania normalnej pra­

cy w zakładach przemysłowych, po* 
czyniono ułatwienia celne w odnie* 
sieniu do tow arów  niezbędnych do 
utrzymania w  ruchu tych zakładów. 
O to  najważniejsze zadania gospo* 
darcze na najbliższe dni.

M usimy uczynić wszystko,
ABY D O K O N A Ć  TAK NAT-
RYCHLET ZESPO L E N IA  Z A ­
O LZIA  Ż  N A SZ Y M  G O SPO ­

D A R S T W E M  N A R O D O W Y M  
oraz aby bohaterski i zawsze wierny 
Polsce lud tej ziemi, znalazł w  po* 
łączeniu z Macierzą spełnienie wszyst 
kich swych długo oczekiwanych »ę?« 
gnień.

rycerskości właściwej Polakom, gdy 
są gospodarzami we własnym domu.

T o  odnosi się do wszystkich, bez 
względu na to , czy sa na terenie obje 
tym  już przez władze polskie, czy 
też na terenie, k tó ry  dopiero będzie 
objęty".
Generalny Inspektor Sił Zbrojnych 

( —)  Smigły=Rydz, 
M arszałek Polski,

Min. Swiętosławski
w Poznaniu

Poznań, 4. 10. (PAT) Przebywają, 
cy w Poznaniu Minister W R . i O.P- 
Świętosławski wziął wczoraj w godzi* 
nach przedpołudniowych udział w ob 
radach zjazdu inspektorów szkolnych 
okręgu poznańskiego. W. godzinach 
popołudniowych p. Minister był obec* 
ny na koncercie kameralnym w ratu* 
szu poznańskim.



ś h .2 ..DZIENNIK POLSKI** środa, dnia 5 października 1958 r,

B ł ^ d y  d y p l o m a c j i  f r a n c u s k i f ^

Groźba zerwania sojuszu z  Francją
S e n s a c y j n y  a r t y k u ł  „ S ł e p u k l i y u e ^

Paryż, 4. 10. (PAT) Duże wrażenie 
w kolach politycznych zrobił zamie* 
isczony na łamach radykalnej „Repu* 
bliąue" artykuł deputowanego Gaston 
Martin.

Gaston Martin w artykule zatyłuło* 
wanym „NASZA SOJUSZNICZKA 
POLSKA** pisze:

Kto we Francji, nawet spośród osób 
kierowniczych, wie o tym, że z jednym 
tylko krajem w Europie posiadamy 
formalny traktat sojuszu i  że krajem 
tym jest Polska? Różnym narodom 
nasza dyplomacja okazywała przy* 
diylność i  serdeczność, posuwana aż 
do zaślepienia- Innych próbowano 
traktować z bezwzględnością albo iro= 
n ’ą, która mogła wykończyć nawet 
najtrwalsze sympatie. Tak było w sto* 
sunku do Polski. Dziś nie tylko 
rząd polski zaczyna zajmować stano* 
wisko przeciw nam, jako krajowi, lecz 
nawet zaczynają patrzeć niechętnie na 
tych Francuzów, których nie tak  daw­
no jeszcze przyjmowano w Polsce z o« 
twartymi szeroko ramionami. Jeśli 
sprawia to ból i  przykrość tym Frań* 
cuzom, to niestety nie można się na to 
zbyt uskarżać, w  gruncie rzeczy bo= 
wiem plącą oni niekonsekwencje swej 
ojczyzny.

Przypominając historię podziału Ślą 
ska Cieszyńskiego, Gaston Martin 
przypomina, że granica przecięła mia* 
sto Cieszyn na połowę, że członkowie 
tej samej rodziny, którzy żyli od dzie= 
siatek lat pod tym samym jarzmem, 
którzy walczyli o tę sama niepodle* 
głość, o te same prawa, stali się z roz* 
kazu Genewy obywatelami dwóch re= 
publik, które ze względu na przeszłość 
przeciwstawiały się sobie. Polska ni* 
gdy nic przestawała protestować prze* 
ciw temu okaleczeniu jej. Liga Naro= 
dów nigdy nie zgodziła sie na wysłu­
chanie jej głosu. A kta tej sprawy ni* 
gdy nawet nie mogły zostać otwarte. 
To było zresztą jednym z pierwszych 
motywów ochłodzenia nastrojów W ar 
szawy w stosunku do Genewy. Pol* 
ska, jedna z pomiędzy narodów euro* 
pejskich, związała się z nami traktatem 
sojuszu, którego nigdy dotychczas nie 
pozwalała kwestionować- Zawarła ona 
z innymi państwami pakty o nieagresji 
ale nie Polska pierwsza w tych osłab 
nich dniach zaczęła mówić o ewentu* 
alności zerwania sojuszu. Byja ona w  
istocie zawsze nasza przyjaciółką i so* 
juszniczką i fakt ten nie jest tematem 
ironizowania- Skąd doszło do tego, że

Najidealniejsza para kochanków ekranu JERNETTE MACDONALD, NELSON EDDY 
znowu oczaruje Publiczność lwowską swoim cudownym śpiewem w arcydziele reż. 

Roberta Z. LEONARDA, twórcy słynnego film u „Gdy kwitną bzy" p. t.

Z Ł O T O W Ł O S A
r n a j b l i ż s z y c h  d n i a c h  w  K i n i e  „ C A S I N O "

Niespodziewany napad
na d z ie ln icę  żyd o w ską

Haifa, 4. 10. (PAT) W  Tyberiadzie 
przeszło 100 powstańców arabskich 
zaatakowało nieoczekiwanie dzielnicę 
żydowską, mordując mężczyzn, kobie* 
ty  i  dzieci. Napad trwał około dwóch 
godzin- Podpalono synagogę, zabudo* 
Wania rządowe i  wiele domów pry*

Najtaniej i najw ytw orniej

„AS“u b r a ć  s i ę  m o ż n a  w  n o w o o t w o r z o -  
n y m  m a g a z y n ie  s t r o j ó w  d a m sK ich

■ ' - - r r .................. — ............ .■a ;,. r p o d  fir m ą
L W Ó W , J A G IE L L O Ń S K A  4  — t e l e ło n  2 4 9 - 2 2  i

ten iwiązek osłabł do tego stopnia, że I Prawda jest taka, że przez 20 lat Pol? 
zagrożony jest zerwaniem? W  obecnej I ska ze względu na wierność swemu 
chwili mamy obowiązek bardziej niż I sloswu, danemu Francji, nie uciekała 
kiedykolwiek być sprawiedliwymi. ' się do siły, aby odzyskać 200 tysięcy

g o to w e  w w ie  i k im  wyborze i na 
zamówienie w c ią g u  48 g o d z in  na 
dogodnych warunkach najtaniej kupisz 
we firmie

S .PR ESSER  j Pasaż Kikalascha Kina „T

Prasa amerykańska o likwidacji
z c fe g n  p o lsko -czesk ieg o

Nowy Jork, 4. 10. (PAT.) Wydania 
niedzielne pism amerykańskich poświę 
cają wiele miejsca i uwagi likwidacji 
zatargu polsko » czeskiego, zajmując z 
nader nielicznymi wyjątkami stanowię 
sko rzeczowe, przytaczają; jeszcze raz 
genezę zatargu.

„New York Times*1 pisze: Polska 
czuje urazę do swego tradycyjnego so-~

| e m @ ń i i a c i a
Rzym, 4. 10. (.PAT) Urzędowo do» 

noszą:
Począwszy od dnia 10 października 

roczniki 1910 i 1912, które były ostał; 
nio powołane, zostaną stopniowo zwal 
niane. W  tym samym czasie rozpoczę­
te będzie zwalnianie poborowych, po* 
wołanych do trzech dywizyj alpej­
skich, których liczebność była dopro­
wadzona do poziomu wojennego. Ró* 
wnocześnie zwolnieni będą powołani 
do organizacji służby przeciwlotniczej-

„Piccolo", komentując powyższe do 
niesienie urzędowe, widzi w  nim do* 
wód powrotu do stanu pokojowego, 
oraz informuje, że analogiczne rozpo* 
rządzenia wydane zostały przez mini­
sterstwo marynarki i lotnictwa.

„Messaggero" zauważa, że rząd fa* 
szystowski we właściwym czasie wy* 
dał zarządzenia o charakterze obron* 
nym. Zarządzenia te wykonane zosta* 
ły szybko i przy zachowaniu całkowi* 
tego spokoju w kraju- Obecnie gdy 
kryzys minął — pisze dziennik — mo* 
żerny szczerze wyrazić swe zadowolę* 
nie z wyników eksperymentu, jaki do* 

• konano na wielką skalę w  sposób au* 
I tomatyczny. Eksperyment ten odbył

watnych.
Wycofując się z miasta powstańcy 

zderzyli się z patrolem i stracili 4 za* 
bitych. Kilku powstańców dostało się 
do niewoli.

W dzielnicy żydowskiej jest 21 za* 
bitych, wśród rannych jest b0 dzieci.

| jusznika Francji, która najmocniej prze 
ciwstawiala się żądaniom Polski. Z 
polskiego punktu widzenia monachij* 
skie porozumienie czterech jest najgore 
szym, co się mogło stać. Grupa ta pro* j 
bowala dyktować Polsce, co ma po« j 
cząć w zatargu, czego Polska tolero* 
wać nie mogła. .

g r r a  w f e s S e i

się bez ujawnienia jakichkolwiek ata* 
ków anormalnych i bez wprowadzenia 
zaburzeń do normalnego trybu życia.

P rz o d u ią c e  „ E L E K T R I T "  R a d io o d b io rn ik i
KADET, K3K0IAL, ALLEGR?, FIDELIO,'EROIĆA — 5 najnowszych typów na rok 1939 
sieciowe, uniwersalne i bateryjne. —  Wyłączna sprzedaż, obsługa, pokaz

„F 0  T 0  - R A D10  - P A l  A C E“ fc * U K L F 'l“ l‘y
S p r z e d a ż  b e z  a g e n t ó w  i  p o ś r e d n i R ó w

Katastrofalny pożar straw ił
170 Munków mieszkalnych

Łuck, 4. 10. (PAT.) W c wsi Lubiko* 
wieże pow. sarneńskiego na skutek nie 
ustalonej jeszcze bliżej przyczyny, 
wybuchł wielki pożar. Spłonęło 170 bu 
dynków mieszkalnych, ogromne ilość 
inwentarza i zbiorów. Pożar zlokalizo* 
wany został dopiero po 10 godzinach.

K a n d .  H i t l e r  z w i e d z a  
t e r e n y  s u d e c k i e

Berlin, 4. 10. (PAT) Kanclerz Hitler 
dziś o g°dz. 10-15 rano wyjechał z m. 
Hof, udając się na teren Egerlandu, o* 
bejmowanego przez wojska Rzeszy- 
W  H of powitał kanclerza dowódca 4 
grupy armii gen. vOn Reichenau, po 
czym samochód kanclerza odjechał w 
kierunku dawnej granicy czechosło* 
wacko=niemieckiej ■

Eger, 4. 10. (PAT) Kanclerz Hitler

i Wybuch w olejarni
Marsylia, 4.' 10. (PAT) Wczoraj 

rano nastąpił silny wybuch w ole* 
jarni na Boulevard. Oddo. 50 osób 
odniosło rany,

Pogoda w dniu dzisiejszym
Pogoda o zachmurzeniu zmiennym 

i miejscami przelotne opady. Nieco 
chłodniej. Umiarkowane i porywiste 

• wiatry południowo-zachodnie. Wi*

Idzialność rano osłabiona ż powodu 
mgieł.,

słowu, danemu Francji, nie uciekała 
Polaków, choć nigdy nie przestała u« 
ważać Cieszyna za ziemię polską-

Co jest rzeczą istotną — pisze dalej 
Gaston Martin — to to, że myśmy ha» 
mowali rozwiązanie, którego załatwię* 
nia powinniśmy byli się podjąć, gdy 
ludy Czechosłowacji zaczęły powracać 
do swych krajów rodzinnych Ponie* 
waż jednak doszło do porozumienia 
co do zneutralizowania Czechosłowa 
cji, zgodziliśfny się na nie dopiero pod 
groźbą niemiecką. Trudno nam się vry, 
tłumaczyć z tego, że gorzej chcieliśmy 
potraktować naszą soiuszniczke od 20 
lat. niż innych.

Patrol akademicki 
maszeruje do Cieszyna

Dziś wyrusza ze Lwowa patrol aka> 
demicki, składający się z 6 ochotników 
z Korpusu Zaolzańskiego do Cieszy* 
na, pod dowództwem p. Gryglewskie* - 
go.

Posiedzenie podkomitetu 
komisji międzynarodowej

Berlin, 4. 10. (PAT) Podkomitet 
międzynarodowej komisji, przewidzią 
nej w układzie monachijskim, po raz 
pierwszy zebra! się wczoraj rano, by 
omówić sprawy związane z  nową gra* 
nicą czesko=niemiecką. Następne po* 
siedzenie odbyło się po południu.

Ponad lO rodzin pozostało ges Has 
chu nad głową. Przez wydział opieki 
społecznej wołyńskiego urzędu woje« 
wódzkiego zorganizowana została ak» 
cja pomocy poszkodowansns,

przybył dzisiaj po południu do Eger, 
gdzie na rynku wygłosił przemowie* 
nie, owacyjnie przyjęte przez miejsco* 
wą ludność.

„Wódz“ Falangi i pan Krupa
Warszawa, 4. 10. (Tel. wł. — 1. r.). 

W śród powszechnego nastroju rado* 
ści, dużo humoru wprowadziła ode* 
zwa „Falangi", która za pomocą rozle* 
pionych odezw zawiadomiła publicz* 
ność, że dzięki mobilizacji jej człon* 
ków, odzyskane zostało Zaolzie. Obe* 
zwa nie wspomniała ani słowem o Ar* 
mii, o Marszałku Śmigłym Rydzu, o 
min. Becku. Kończy się natomiast o* 
krzykiem na cześć Bolesława Piasec* 
kiego.

W  ciągu ubiegłej niedzieli ludzie od> 
czytujący tę niepoważną odezwę, po* 
kładali się ze śmiechu z humorystycz* 
nego tupetu, w  jaki wpadła wspomńia. 
na grupka niedowarzonych młokosów.

•  * »
D o p. Piaseckiego możnaby zasto* 

sować przysłowie: „Król Jagiełło bił 
Krzyżaki i pan Krupa chciał być taki"
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przez historyków za moment zw rot­
ny w rozwoju dzieiowym Polski po 
śmierci Piłsudskiego. Zbieramy dziś 
— jeden po drugim owoce krwa* 
wej pracy W ielkiego M arszalka i 
owoce Jego posiewu duchowego. 
Nie było M u dane dożyć zgody 
s Litwą ani rewindykacji Zaolzia, 
któremu prsyrzekł był połączenie 
z Ojczyzną. Ale nie zmarnowano Je­
go wysiłków i nie zaniechano wyko* 
nywania Tego testamentu na zew* 
nątrz i na wewnątrz Rzeczypospr.H* 
tej. Niemal równocześnie z materiał* 
nym zjednoczeniem narodu przez 
odzyskanie Śląska zaolzańskiego do­
konuje się moralne zjednoczenie 
wszystkich Pt laków, wszystkich do* 
ferych patriotów  nie zarażonych par­
tyjną negacją, paraliżem sumienia i 
woli. T a siła woli narodu „służąca 
idei jego całości i praw'* — jak po* 
wiedział wczoraj W ódz Naczelny — 
zmieniła Olzę z rzeki granicznej, na 
rzekę wewnętrzną polską. W  tej 
przemianie O lzy jest głęboki sym« 
boi obalania złych, sztucznych po* 
działów między synami jednej ziemi 
i głęboki, urzekający symbol jedno* 
ści wewnętrznej narodu.

Dzięki znakomitej polityce min. 
Józefa Becka i dzięki pogotowiu 
wojennemu naszej 'Armii, zmyliśmy 
pamięć o klęsce zadanej nam w prze­
szłości, odzyskaliśmy bogaty i pięk* 
ny kawał kraju oraz setki tysięcy 
polskiego ludu. W zmocniliśmy au­
torytet państw a i szacunek obcych 
dla imienia Rzeczypospolitej. Cze* 
chy, pomniejszone o Sudetv i Śląsk, 
przestały być dla nas podstępnym, 
złośliwym rywalem w  Europie śród* 
kowo=wschodniej. W  walce z Cze* 
cho-Slowacją nie chodziło nam o po* 
wierzchowny triumf, toteż obecnie 
możemy uważać Czechów, iak o- 
świadczyl w swej historycznej mo« 
wie min. Beck — za przeciwników 
wczorajszych, nie dzisiejszych. Po* 
waga Polski w naszym rejonie Eu* 
ropy została na długo utrwalona i 
zabezpieczona.

W  czasie ostatnich przełomowych 
tygodni postaw a społeczeństwa poi* 
skiego była godna wielkich wyda* 
rżeń dziejowych i godna wielkiego 
narodu. Tym  przykrzej pisać nam 
przychodzi o upadku ducha, o defe- 
tyźmie, o głupkowatych plotkach 
rozsiewanych przez pewne sfery par­
tyjne we Lwowie. Są u  nas tacy ni* 
by narodowcy, hurra*nacjonaliści, 
którzy w  najważniejszych momen* 
tach życia narodowego uprawiają 
ponury bo jko t wobec własnego 
państwa i rządu polskiego, szerzą 
nastroje paniczne i anarchiczne. Oni 
to, niby popierając sprawę przylą* 
czenia Śląska zaolzańskiego do Pol* 
ski, przemycali obronę interesów 
Czecho-Slowacji, krytykowali p o l­
ską politykę zagraniczną, wyrażali 
tysiące tchórzliwych zastrzeżeń.
N a ogół jednak całe społeczeństwo 

polskie przeżywało w  podniosłym 
skupieniu dni napięcia, a w  zgodnej 
radości i wzajemnym zaufaniu prze*

żyw a radość zjednoczenia z braćmi 
zza Olzy i radość wewnętrznej na­
rodow ej jedności, ponownie uświę­
conej wspólnym wysiłkiem, po* 
wszechną wolą i gotowością do 
ofiar. Test to wielka zdobycz morał* 
na, którą wynosimy z przeżyć ostat* 
niego tygodnia. T e krótkie, jesienne 
dni i gorączkowe noce utrw.lliły 
w narodzie powszechną wolę z jedno 
czenia, które zapewnia państwu bez* 
pieczeństwo, siłę i potęgę. D ał temu 
wyraz gen. Kazimierz Sosnkowski 
na wczorajszych uroczystościach w

„Pomyślcie ze czcią o tych,
(o bez żołiiisrskieg® munduru d a m li po żołniersku życie"

Przemówienie wo;. Grażyńskiego na pogrzebie W. Regera
Katowice, 4. 10. (PAT) Na cmenta* 

rzu w Cieszynie nad trumna śp. W i­
tolda Regera wojewoda dr. Grażyński 
wygłosił następujące przemówienie:

Trumna Twoja, podharcmistrzu Wi* 
toldzie Regcrze, zatrzymała sie przed 
pomnikiem Czynu Legionowego, do* 
konanego 2 ducha Marszałka Pilsud* , 
skiego, tego Wodza narodowego, któ* ' 
rego przyrzeczenie i równocześnie na* 
kaz zostały urzeczywistnione wczoraj I

L O S Y  I - e j  K L A S Y
KUPUJCIE. TAM ,

GDZIE stale padają w ielkie wygrane,

GDZIE szczęście sprzyja wszystkim graczom, 

GDZIE wzbogaciło się już tysiące rodzin, 

GDZIE w każdej loterii wypłaca się miliony, 

GDZIE każdy może się wzbogacić, 

a więc w niezmiennie s z c z ę ś l i w e j  K o le k t u r z e

N A D Z I E J A
Lwów, Legionów 11

■■ ' '. ~  Ciągnienie 1-e) klasy już 19 ora. .............— :

przez wmaszerowanie wojsk polskich 
za Olzę- q

Stanąłeś tu, Witoldzie Regerze, dla* 
tego, żeś był wiernym, a zarazem naj* 
młodszym żołnierzem, żołnierzem, któ 
ry  poległ na polu walki o wolność Ślą* 
ska Zaolzańskiego, dajac równocze* 
śnie świadectwo tej prawdzie, że wszą* 
dzie tam, gdzie chodzi o wolność P o l­
ski, przelewała się zawsze krew naj* 
lepszych jej synów- Imię Twoje i na* 
zwisko będą złączone trwale z historią 
walk o tę świętą polską ziemię.

Kiedy Twoje miasto Cieszyn spo*

Kielcach, podczas poświęcenia Sank* 
tuarium pamiątek po W ielkim  M ar­
szałku. Gen. Sosnkowski wypowie* 
dział słowa, które zapadną głęboko 
w serca narodu:

Powszechnym jest w Polsce p r a ­
g n i e n i e  z j e d n o c z e n i a ,  k tó*  
r e g o  t a k  d o b i t n i e  d o m a g a  
s ię  W ó d z  N a c z e ln y .

Ale istota trudności leży nic w usta* 
leniu zasad ogólnych, ale w określeniu 
dróg i w praktycznej realizacji.

Tak czy inaczej, bez względu na 
wszystkie przeszkody i na wszystkie 
trudności, z j e d n o c z e n i e  w e­
w n ę t r z n e  P o l a k ó w  d o k o n a ­
n e  b y ć m u s i  i d o k o n a n e  b ę ­
d z ie .  Wymaga tego bowiem bezpic-

, wiło sic w sztandary narodowe i wy* 
j pełniło radosnym tłumem Polaków, 
I żołnierze grupy generała Bortnowskie* 
; go otrzymali rozkaz Naczelnego W o* 
i dza Marszalka Śmigłego=Rydza mar* 

szu naprzód.
Fadły w tym rozkazie następujące 

słowa: ,,a gdy ruszycie żołnierze, po* 
myślćie ze czcią o tych, co bez żolnier* 
skiego munduru dawali po żołniersku 
życie, czekając za Olza na was, na

Polskę". Ciebie te słowa dotyczyły, 
podharcmistrzu Witoldzie Regerze, 
najmłodszy żołnierzu Śląska Zaolzań* 
skiego, który poległeś w mundurze 
harcerskim.

Kilka dni temu pochyliły • się nad 
Tobą w smutku nasze sztandary har­
cerskie, a wszystkie drużyny uczciły 
Twoją pamięć ślubowaniem, że w myśl 
Twego przykładu będą zawsze czy* 
nem sprawdzać wiarę w swoie ideały. 
Muszę Ci jednak jedno powiedzieć: 
jesteśmy dumni, że z naszych wy* 
szedłeś szeregów, jesteśmy dumni, że

czcństwo Polski, jej przyszłość, odpo* 
wicdzialność za nią wobec pokoleń, 
wobec wielkiej spuścizny, przekazanej 
nam przez Józefa Piłsudskiego.

Żadne zawiści partyjne, żadne k ry  
tyki i abstynencje nie są zdolne spa­
raliżować powszechnego dążenia Po* 
laków do jedności. W yrazem tej 
zwycięskiej woli będą wybory do 
ciał ustawodawczych Rzeczypospoli* 
tej. Ponad głowami menerów partyj* 
nych musi dokonać się zwarcie sze* 
regów narodowych, m usi dokonaj 
się dzieło zjednoczenia.

wtedy, kiedy ważyły się losy tej świ^> 
tej polskiej ziemi, o wolność jej oddał 
życie najlepszy z harcerzy, W itold 
Rcger.

A  że nas tu harcerzy do Twej tram* 
ny przywiódł nic tylko głęboki kole* 
żeński smutek, ale i duma harcerska, 
niech=że Ci na nowej ścieżce zaświato­
wej wędrówki harcerskiej towarzyszy 
nasz harcerski okrzyk Czui — Czui — 
Czuwaj!

N O W Y

HOTEL EUROPEJSKI
we Lwowie, plac Mariacki 4

(w centrum miasta) 
NOWOCZESNY KOMFORT. — PO­
KOJE Z ŁAZIENKAMI. — BIEŻĄCA 
CIEPŁA I ZIMNA WODA. -  CEN­
TRALNE OGRZEWANIE. — WINDA 
T E L E F O N Y  P O K O J O W E .— 
OBSZERNY HALL — CENY UMIARKOWANE 

U V/ A G A.’ N ow y num er te le fonu
1 0 4 - 9 0

G w ałtow na kry tyka
układu monachijskiego

Paryż, 4. 10. (PAT) Organ komuni* 
styczny „Humanite" w artykule wstęp 
nym, krytykując gwałtownie układ 
monachijski, wskazuje z ironią, że 
układ ten nie przetrwał nawet 24 go* 
dżin. Układ ten parafowany został w 
Monachium 30 września o godz. 10 
rano i tegoż dnia o godz. 10 wieczorem 
zagrożony byl aneks l*szy, omawiają* 
cy m. in sprawy Polski, następnie zaś 
przekreślony, jeśli nie co do swej lite­
ry, to przynajmniej co do swego du« 
cha.

Otwarcie roku akademickiego 
na uniwersytecie J. P.

W arszawa, 4. 10. (P A T ) W  dniu 
wczorajszym rozpoczął się w W ar* 
szawie nowy ro k  akadem. 1938-39. 
W  godzinach rannych zebrała się na 
dziedzińcu uniwersyteckim młodzież 
akademicka, do której przemówił J. 
M - R ektor prof, Antoniewicz.
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W  kom natach h is to ryczn e j k w a te ry  w o je n n e j Legionów

Sanktuarium Marszałka Piłsudskiego
w mieście pierwszych walk Komendanta

Kielce, 3. 10. (PAT.) W  24 rocznicę 
Czynu legionowego odbyła się w Kieł* 
each, w mieście pierwszych walk Ko* 
mendanta, wielka uroczystość z oka­
zji poświęcenia i  otwarcia sanktuarium 
pamiątek po Marszalku Piłsudskim i 
odsłonięcia pomnika Legionów.

N a uroczystość przybył inspektor 
armii gen. Sosnkowski jako przcdsta* 
wiciel P- Prezydenta R-P- i Marszałka 
Smiglego*Rydza, komendant główny 
Zw. Legionistów min. płk. UIrych, 
prezes N-I.K. sen. dr, J- Krzemieński, 
gen- Scevolą*Wieęzorkiewicz. gen- 
NarbuttsŁuczyński, prezes Zarządu 
gł. Zw. Strzeleckiego mec. Paschalskj 
i in-

Po  uroczystym posiedzeniu Rady 
miejskiej, zwołanym dla zamanifesto* 
wania radości z powodu powrotu do 
Macierzy Śląska za Oizą, prezydent 
miasta Artwiński w otoczeniu Rady 
miejskiej i przedstawicieli władz chlc* 
bem i solą wita! przedstawiciela Pana 
Prezydenta R-P. i Marszalka Śmigłego 
Rydza w osobie inspektora armii gen. 
Sosnkowskiego, wygłaszając krótkie, 
serdeczne przemówienie powitalne.

Po  złożeniu raportów  i odegraniu 
H ym nu N arodowego, biskup ordy* 
ra riu sz  kielecki lcs. dr. Cz. Kaczma­
rek w  asyście licznego duchowiańst* 
wa odpraw ił w kościele katedral­
nym  uroczyste nabożeństwo, trans*

miłowane przez megafon na dziedzi* 
nieć zamkowy i plac N ajśw . Marii, 
gdzie zebrało sie około 40 tys. osób.

Po  nabożeństwie gen. Sosnkowski 
przeszedł wraz ze świtą do gmachu 
Urzędu W ojewódzkiego, gdzie od*

Kielecfca rezolucja legionistów i peowiaków

P ^ t a m a a a k  L & a g B a » a a a $ w

n a  s n o ś c i e  h i s t o r e j c i n e i f o  m a r s z u  s i t a k i e m  t i a f i e a a i k i
sanktuarium Wielkiego Komendanta stwa — jak zawsze — rzetelnie i w pejOkoło godz. 12 na placu Czynu Le* 

gionowegb przed gmachem W.F- i 
P.W. im. Marszalka T- Piłsudskiego 
odbyła sie uroczystość odsłonięcia 
pomnika Legionów. Pomnik ten, 
wzniesiony na moście historycznego 
marszu szlakiem kadrówki, według 
projektu art- rzeźbiarza prof- Raszki 
z Krakowa, wyobraża pierwszą czwór­
kę piechurów kompanii kadrowej w 
marszu.

Po defiladzie, w olbrzymiej sali te* 
atralnej Domu P.W- i W.F- im. Mar* 
szalka J. Piłsudskiego odbyło się zgro* 
madzenie legionistów i peowiaków. 
Dłuższe przemówienie wygłosi! min. 
UIrych.

Zgromadzeni uchwalili następującą 
rezolucję:

,,Legioniści i peowiacy. zebrani w 
Kielcach w dniu uroczystego otwarcia

było sie uroczyste otwarcie i poświę 
cenie sanktuarium W ielkiego Mar* 
szalka, mieszczącego się w 3 kom na­
tach dawnego zamku biskupów kra* 
kowskich. W  sierpniu (914 roku po 
wkroczeniu Legionów do Kielc, ko ­

Józefa Piłsudskiego i poświecenia po* 
mnika Legionów, wyrażają najgłębszą 
radość z powodu przyłączenia ziemi 
śląskiej zza Olzy do Macierzy i prze* 
sylają swoim braciom prastarej ziemi 
piastowskiej najgorętsze pozdrowię* 
nia i wyrazy czci za długotrwałą nie* 
2łomną walkę — stwierdzają, że fakt 
powiększenia ziem Rzeczypospolitej 
ma swoje źródło w rzetelnej i długo* 
trwalej przygotowawczej pracy na 
wszystkich polach życia narodowego. 
W  szczególności prac poświęconych 
sile zbrojnej państwa.

Praca ta musi być - kontynuowana i 
oparta na zjednoczeniu wszystkich sil 
czynnych w narodzie.

Wierni wskazaniom Naczelnego 
Wodza, legioniści i peowiacy spełnią 
swój obowiązek w* stosunku do Pafł-

mendant Piłsudski miał tam  swa wó 
jenną kwaterę. Symbolicznego o, 
twarcia sanktuarium dokonał z hft* 
norami wojskowymi przy dźwiękach 
H ym nu Narodowego, a następnie 
I  Brygady gen. Sosnkowski,

nej dyscyplinie-
Mając na uwadze, że najbliższym cą= 

daniem jest zapewnienie Państwu wy* 
borów organów władzy ustawodaw* 
czej - legioniści i  peowiacy wzywają 
wszystkie zasłużone dla Państwa orgą* 
nizacje społeczne j wszystkich Pola* 
ków dobrej woli, bez względu na ugru 
powania i kierunki, by spełniły swoją 
obywatelską, powinność. — Hasło: 
„Wszyscy uprawnieni do um  wybór* 
czvch!“ musi rozbrzmiewać w całym 
kraju, a wskazanie Naczelnego Wo= 
dza o jedności narodu winno odezwać 
się głębokim echem w sercu każdego 
wiernego syna Ojczyzny."

O godz. 16 na wielkim stadionie w 
Kielcach odbyły się uroczystości do* 
żynkowe, zorganizowane przez Zwia* 
zek Młodej Wśi ziemi kieleckiej.

PrzemółMiewie min. Olrycha na tirotzystościacSi kieleckich

PRZEZ WYTWORZENIE
Kielce, 3. 10. (PAT) Min- UIrych 

wygłosił podczas uroczystości kielec* 
kich przemówienie, w którym m. in. 
pó widział:

„Proszę Was, Obywatele!
Zebraliśmy się tu dziś, taki bowiem 

mieliśmy plan przed kilku tygodniami, 
aby odbyć w Kielcach odprawę legio* 
nistów j peowiaków.

Uroczystości otwarcia sanktuarium 
naszego Wielkiego Komendanta i od* 
slonięcie pomnika Legionów w Kieł* 
cach zbiegły się jednak z wydarzenia* 
mi o tak głębokim znaczeniu, że od­
prawa musi zejść na plan dalszy.

PRZEŻYWAMY MOMENT PO*
WROTU DO POLSKI PRASTA*
RF.T PIASTOWSKIET POLSKIEJ 

ZIEMI.
Proszę Was, Obywatele! W  tej chwj 

Ił wojska polskie są już na ziemi Slą* 
ska Cieszyńskiego- (Oklaski, zebrani 
śpiewają „Pierwszą Brygadę1*.')

Przeżywamy wszyscy, — mówi! da* 
lej minister, — cale nasze spoleczeń* 
stwo w skupieniu ducha w godnej po* 
stawie całego narodu ten fakt, na k tó ­
ry  czekaliśmy bezmała lat 20-

G dy wicher nad Polską poszumiał 
ostatnio dwukrotnie, kiedy decydowa* 
la sie sprawa Litwy Kowieńskiej, i te* 
raz, kiedy decydowała sie sprawa Zie* 
rai Zaolzańskiej, to rzecz dziwna, jak

MAJESTATYCZNY SPOKÓJ, 
jak wielka godność panowała w Na* 
rodzie.

Napewno były to cieżkie chwile, 
ciężkie dla Prezydenta Rzeczypospoli* 
tej i Naczelnego Wodza, gdy musielj 
oowziąć decyzje, albowiem wszyscy 
doskonale wiemy, że panuje w  na­
szych sercach jedna prawda:

POLSKA BEDZIE STANOW IŁA 
SAMA O SOBIE

i nikt na świecie nie będzie nigdy sta* 
nowil o Polsce be2 Polski.

Proszę W as, Obywatele! Spokój, 
który udzielił się całemu spoleczeń* 
stwu, spokój ten był wynikiem długo* 
trwalej służby tego całego reżiniu, ktć* 
ry ostał się po Wielkim Komendancie, 
reżimu Piłsudskiego. Jest ogromna 
świadomość w naszym narodzie, że 
ten ruch Iegionowo*peowiacki. który 
znalazł swoją kolebkę 24 lat temu ja* 
ko zawiązek polskiego wojska, wcho* 
dzil już na oswobodzoną polską zie* 
mię - - ten ruch, który dziś na naszym 
sztandarze zgodnie z hasłem Marszal* 
ka SmigIego=Rydza wypisał najistot* 
niejszą prawdę, że

POLACY MUSZĄ DOTŚC DO I

JEDNOŚCI W
WIELKIEJ SIŁY PRZEZ WY*
TW ORZENIE JEDNOŚCI W 

NARODZIE
przez zjednoczenie wszystkich sil czyn 
nych w narodzie, że w tej służbie le­
gioniści i peowiacy zrobiliśmy już pe* 
wne prace, lecz chcemy te prace kon* 
tynuować.

Sądzę, że gdy przyszli historycy bę* 
dą badać, co to było za pokolenie tych 
„pilsudczyków1*, to  dowiedzą się, że 
było to nie tylko pokolenie żołnierzy, 
ale

POKOLENIE POSZUKIW ACZY 
SIŁY DLA POLSKI.

Koledzy! Pan Prezydent Rzeczypo* 
spolitej rozwiązał Izby ustawodawcze 
i rozpisał wybory do Izb nowych.

Dlatego też na pytanie, jak się ma* 
my zachować w obliczu wyborów w

Odezwa Naczelnego Wodza 
do ludności Śląska zaolzańskiego

Warszawa, 3- 10- (PAT) Na tere* i 
nach Śląska Zaolzańskiego, zajmowa* 
nych przez wojsko polskie, rozplaka* I

Obywatele! Wracacie do Polski, która zawsze była Waszą najdroższą Oj­
czyzną i nigdy o Was niezapomniala. Z  dumą patrzyliśmy na hart i nieugię* 
tą wole, z jaką manifestowaliście Waszą niewzruszoną polskość-

Dziś serce całego narodu jest przy W as pełne czci dla Waszego patrio*

Żołnierz polski przychodzi do Was jako herold nowej epoki, jako przed* 
stawicicl siły i Majestatu Rzeczypospolitej, i jako gwarant przyszłego spo* 
kojnego i godnego życia.

( - )  EDW ARD SMIGŁY.RYDZ 
Marszałek Polski,, Generalny Inspektor Sil Zbrojnych-

Warszawa, 2 października 1938 r.

towana zostaje następująca odezwa 
Naczelnego Wodza:

NARODZIE
najbliższych wyborach, odnowiejły 
jasno i prosto: nie tylko sana idziemy 
do urn wyborczych, ale cały kraj, 
wszyscy ludzie, wszystkie związki, 
wszystkie organizacje obywatelski* 
wezwiemy, aby także stanęli do tRC 
wyborczych, Bo w ten sposób wykaże* 
my, że

W  MYŚLI O WSPÓLNET SŁUŻ-*
BIE DLA POLSKI JEST. DROGA
DLA WSZYSTKICH OBYWA* 

TELI.
Nim skończę — mówił dalej min. 

UIrych — chcę wypowiedzieć takie 
przekonanie: tak samo jak siła zbrojna 
naszego wojska wyrosła na zjednoczę* 
niu się w jedną całość nic tvlko legio* 
nistów i peowiaków, ale dowborery* 
ków i hallerczyków, sybiraków i mur* 
mańczyków — wszystkich tych, któ­
rzy z całego świata zbiegli, aby bić się 
w barwach Polski o Polskę, tak same 
silą rzeczy bedzie narastał fakt, że

POLACY ZE WSZYSTKICH
KIERUNKÓW  IDEOW YCH
ZN A JD A  SIE POD JEDNYM
WSPÓLNYM DACHEM  W  IZ*
BACH USTAW ODAW CZYCH 

i będą ciągnęli ten wóz Rzeczypespc* 
litej tak, że aż w kościach będzie 
trzeszczało. (Owacje i oklaski.)

Na zakończenie, ponieważ mamy 
ten wielki zaszczyt, że słucha nas cala 
Polska, chciałbym, aby w  Waszym 
wspólnym okrzyku na cześć Pana Prc 
zydenta Rzeczypospolitei i Naczelne* 
go W odza zjednoczyła sie cała Polska

„NIECH 2YJĄ“.
Zgromadzeni na sali entuzjastycznie 

podchwycili wzniesiony okrzyk, po 
czym odśpiewano Hymn Narodowy i

, „Pierwszą Brygadę” .
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Powszechne pragnienie zjednoczenia
trzeba zrealizować w najbliższej przyszłości

Kielce, 3. 10. (PAT) Inspektor armii 
gen. broni K. Sosnkowski wygłosił w 
czasie uroczystości odsłonięcia pomni* 
ka Legionów dłuższe przemówienie, 
w którym m. in. powiedział:

Ziemia kielecka tak mocno, tak sil­
nie związana z młodzieńczym okresem 
■Legionów, godnie czci pamięć ich 
Wielkiego Twórcy Józefa Piłsudskie* 
go. Gorące uznanie i szczera wdzięcz* 
ność należy wyrazić tym wszystkim, 
którzy inicjatywą, talentem, pracą i 
ofiarą przyczynili się do utrwalenia 
tak wzruszającej pamiątki narodowej 
oraz uczcili to spośród dzieł Komen* 
danta, które bodaj najbliższym i  naj* 
droższym było Jego sercu.

Ilekroć jestem w murach tego mia* 
gta, powstają w mej duszy liczne

W SPOM NIENIA MŁODOŚCI 
GÓRNEJ I CHMURNEJ, 

a na tle tej przepięknej, wspaniałej 
uroczystości ich treść wyrasta w mo*
ich oczach do znaczenia symbolu-

Przed laty, podczas marszu na Kieł* 
;e, pytałem Komendanta: .,Co na 
czeka?‘‘ — On zaś odparł:

„CHŁOPCZE, CZEKA NAS
ALBO ŚMIERĆ, ALBO WIELKA 

SŁAWA".
I  dotrzymał Komendant słowa, i 

wprowadził dziś swych żołnierzy, ży* 
wych i poległych, do świątyni sławy 
żołnierskiej i  chwały narodowej.

Przed laty — tutaj padły pierwsze 
strzały w  wojnie o niepodległość, roz* 
poczętej przez garść bezdomnych żol* 
nierzy polskich. Tu w Kielcach i

POD KIELCAMI LEGIONY
OTRZYMAŁY SWÓT PIERWSZY 

CHRZEST OGNIOW Y.
A  dziś? Popatrzcie tylko — dziś 

żołnierz polski samą gotowością swo­
ją osiąga zwycięstwo i triumf słusznej

UTęgiel z kopaini R ic h te r
(Siemianowice) —- ciepła zima! 

Koncernowa organizacja sp rzedaży: 
Gfirniczo-Przemysłowe T-wo Handlowe

pl. Mariach! 5. 3740

sprawy, osiąga powrót do Macierzy 
odwiecznej ziemi polskiej. Zaś dzieje 
się tak przede wszystkim dlatego, że 
Za nim, za Naczelnym Wodzem i  za 
Armią stoi cały naród świadomy sw e  
ich celów, swych praw i  swych prze* 
znaczeń-

Ongiś, przed laty, tutaj mieściła się 
kwatera główna Józefa Piłsudskiego, 
jedna z najpierwszych Jego kwater 
w polu.

I oto teraz, po wielu latach, gdy sta* 
rży żołnierze legionowi prowadzą da* 
lej Jego dzieło, mam głębokie przeko* 
nanie, że
DUCH KOM ENDANTA CZUW A 

N A D  NAMI
i że jest obecny i udziela pomocy 
wszędzie tam, gdzie wola ludzka sma­
ga się j walczy z ciężarem olbrzymich 
odpowiedzialności.

Bezpłatne gazety
dla ludności za Olzą

Cieszyn, 5. 10. (PAT). Wczoraj przybył 
do Cieszyna zaolzańskiego samochód „Ru* 
chu“, wiozący kilkadziesiąt tysięcy egzem­
plarzy gazet polskich, które zostały pomię­
dzy; miejscową ludność rozdane bezpłatnie. 
Gazety polskie, których tutejsza ludność nie 
widziała od bardzo długiego czasu, były 
rozchwytywane.

Kopiec
Henryka Sienkiewicza

Łuków, 3. 10. (PAT). Na polach wsi O- 
krzei (pow. łukowski) odbyła się wielka u- 
roesystość przekazania narodowi kopca, 
wzniesionego ku czci Henryka Sicnkicwi* 
ćsa w. jego miejscowości rodzinne!

Trzeba, nie łudząc się, umieć praw* 
dzie spojrzeć prosto w oczy, aczkol­
wiek może ona do pewnego stopnia 
razić nasze sentymenty, nasze instynk* 
ty humanitarne.

Ja mam wrażenie, że właśnie świa* 
domość czy przeczucie tej prawdy po* 
woduje, że w Polsce tak powszechnym 
Jest szczególny gatunek tęsknot7 —

TĘSKNOTA DO SIŁY.
I  dlatego być może w Polsce mamy 

tylu krzyżujących się i sprzecznych ze 
sobą recept, tylu skłóconych lekarzy, 
wskazujących różne drogi, wiodące do 
źródeł siły.

Depesza min. gen. Kasprzyckiego
wejesosSf Dziadosza

W arszawa, 3. 10. (P A T ) Z  okazji 
uroczystości legionowych w Kieł* 
cach, min. Spraw W ojskow ych gen. 
dyw. Tadeusz Kasprzycki przesłał 
na ręce p . wojewody kieleckiego dr 
D ziadosza depeszę treści następu* 
jącej:

Zajęcia służbowe zatrzymują mnie 
w  W arszawie, nie mogę więc być

,Vm l i  us'>*.T.ui:ts ta  — Ss$<nE<w

Żywiołowe manifestacje ludności 
na cześć Pana Prezydenta Mościckiego

Spała, 3, 10. (PAT.). P. Prezydent 
Rzeczypospolitej opuścił wczoraj po* 
południu Warszawę, udając się samo* 
chodem w towarzystwie świty do. swej 
rezydencji w Spalę.

Po drodze ludność miasteczek i wsi, 
leżących wzdłuż szosy Warszawa— 
Spała, dowiedziawszy się o przejeź* 
,dzie P. Prezydenta R. P. wyległa tłu* 
mnie i zgotowała Panu Prezydentowi

W o js k a  n iem ieck ie  
wkroczyły do Sudetów

Berlin, 2. 10- (PAT.). Naczelne do* 
wództwo armii niemieckiej komuniku* 
je: Wojska niemieckie pod dowódz* 
twem gen. von Becka przekroczyły 
dziś o godz. l3=ej dawną granicę cze­
sko-niemiecką w m. Oberlausifz pod

Międzynarodowa komisja
wyznaczona po porozumieniu monachijskim

Berlin, 3- 10- (PAT) Prace komisji 
międzynarodowej, wyznaczonej ukła* 
dem monachijskim, są w pełnym toku- 
W  skład tej komisji — jak wiadomo 
— wchodzą ambasadorowie trzech mo 
carstw zachodnich przy rządzie Rze* 
szy: Attolico, Henderson i Poncet, po­
seł czeski w Berlinie Mastny, a ze stro 
ny niemieckiej: podsekretarz stanu 
Weizsaecker. Komitet ten powołał za* 
raz do życia trzy podkomisje: wojsko­
wą, gospodarczo-finansowa i delimi* 
tacyjno*plebiscytową. W  podkomi* 
sjach tych zasiada szereg ekspertów 
wszystkich spraw. Podkomisja woj* 
skowa była w ciągu ostatnich trzech 
dni, najbardziej czynna

Nie ma bodaj Polaka, któryby nie 
uznawał, że skoro bez naszej winy na 
świecie całym rozpętał się szalony wy* 
ścig zbrojeń, to Polska musi się zbroić 
i to w tempie pospiesznym, nie bacząc 
na wszystkie trudności i  ofiary. A 
więc zdajemy sobie wszyscy sprawę,

SIŁA POLSKI ZALEŻY OD
ROZSĄDNEGO ROZWIĄZA*
N IA  W IELU WAŻNYCH Z A ­
G AD NIEŃ POLITYCZNYCH 

I GOSPODARCZYCH, 
od usunięcia istniejących krzywd spo* 
łecznycb.. Każdy Polak zdaje sobie

w  Kielcach i przeżyć bezpośrednio 
z W am i tych głębokich wzruszeń, 
jakich doznacie, upamiętniając czyn 
Legionowy.

Łącze sie sercem ze wszystkimi, 
którzy dziś właśnie składają hołd 
geniuszowi Komendanta i W odza 
zjednoczonego narodu. — Kasprzyc­
ki. generał dywizji.

samorzutną, żywiołową owację, ■ mani* 
testując swą głęboką wdzięczność w 
tej historycznej chwili powrotu pra* 
starej dzielnicy piastowskiej do Ma* 
cierzy.

W Rawie i innych miejscowościach 
tłumy ludności wyległy na rynek z po 
chodniami. Samochód P. Prezydenta 
obrzucone kwiatami.

Gromkim okrzykiem na cześć do*

Rumburgiem i  Friedlandem, rozpoczy* 
nająć okupację strefy nr 2.

Grupa gen. Rittera przekroczyła 
Mołdawę o godz. 13. Prawe skrzydło 
grupy maszeruje z Oberhaid na Rosen 
berg, prawe skrzydło o godz. 16 ru­
szyło 2 Zwiesel na Stubenbach.

Dziś rozpoczną się po raz pierwszy 
obrady najważniejszej komisji t. zn. 
delimitacyjno*plcbiscytowej. Zadanie 

jej polega na wyznaczeniu do dnia 10 
b. m. terenów, które mają być defini* 
tywnie odstąpione Rzeszy, oraz wy­
znaczeniu tych, na których odbyć sie 
ma plebiscyt. Na razie zbierany jest 
materiał statystyczny dla ustalenia fak 
tycznego stanu grup narodowościo* 
wych- Służyć tu mają przede wszyst* 
kim materiały statystyczne dawniej­
sze, lecz uwzględnione będą również 
wyniki ostatnich wyborów samorzą­
dowych.

sprawę, że nie ma silnego państwa bez 
porządku społecznego i  dyscypliny 
wewnętrznej, opartej o prawo. Sądzę, 
że bodaj wszyscy jesteśmy tego zda* 
nia, że siła przyszłości i  potęga Polski 
wymaga pociągnięcia do współpracy 
i współodpowiedzialności możliwie 
dużej liczby Polaków- I  w gruncie 
rzeczy
POWSZECHNYM JEST W  POLSCE 
PRA GNIEN IE ZJEDNOCZENIA, 
którego tak obitnie domaga się Wódz 
Naczelny.

Ale istota trudności leży nie w usta* 
leniu zasad ogólnych, ale w określeniu 
dróg i w praktycznej realizacji-

Tak czy inaczej; bez względu na 
wszystkie przeszkody i  na wszystkie 
trudności,
ZJEDNOCZENIE W EW NĘTRZNE

POLAKÓW DOKONANE BYĆ 
MUSI

i dokone będzie. Wymaga tego bo* 
Wiem bezpieczeństwo Polski, jej przy* 
szłość, odpowiedzialność za nią wobec 
pokoleń, wobec wielkiej spuścizny, 
przekazanej nam przez Józefa Piłsud­
skiego. A  czas nagli i zegar dziejowy 
wskazuje już późną godzinę.

stójnegO Pana Prezydenta Rzeczy.po* 
spolitej nie było końca.

WSpaie, koło pałacu zgromadziły 
,s:ę olbrzymie tłumy okolicznych miesz 
kańców, witając owacyjnie Pierwsze* 
go Obywatela Rzeczypospolitej Pol* 
skiej.

P. Prezydent Rzeczypospolitej ser* 
decznie podziękował za słowa doń 
skierowane i powiedział:

„Przeżywam razem z wami tę rado* 
•sną chwilę. Cieszę się z całej duszy 
razem ze wszystkimi i czuję to, co od* 
czuwa serce każdego z was".

Po tych słowach rozeszły się pono* 
wne okrzyki:

„Niech żyje Rzeczpospolita Polska", 
„niech żyje P. Prezydent prof. Ignacy 
Mościcki".

P. Prezydent podziękował jeszcze 
raz za owacje, po czym udał się do 
swej rezydencji.

M . F A S S  Skład Futer
Lwów, ul. Krakowska 6, telefon 252-38 
Poleca skórki futrzane, gotowe futra dam­
skie i męskie w najlepszym gatunku po 

najniższych cenach. 3742

Ogólnopolski zjazd 
Sybiraków

Warszawa, 3. 10. (PAT.). Wczoraj 
(rozpoczęły się dwudniowe obrady o* 
gólnopolskiego zjazdu zw. sybiraków 
z okazji 20*lecia powstania b. 5 ćfywi* 
zji syberyjskiej i 10*lecia istnienia 
{związku.

Na akademię przybyli: reprezentant 
premiera i ministra Kasprzyckiego, 
2 wiceminister spraw wojskowych gen. 
Litwinowicz, ambasador japoński 
Sakoch, generalicja, przedstawiciele 
władz państwowych i samorządowych.
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0 CUDACH I CUDEŃKACH C Z A JM C K IC H
Niedawno podaliśmy krótką wia* 

domość o rzekomym cudzie we 
wsi Czajkowicach w powiecie rudec* 
kim, gdzie miała się objawić na szybie 
okiennej jednego z domów Matka Bo* 
ska. Już wówczas wyraziliśmy wątpli* 
wość co do autentyczności cudu. Jak 
się obecnie okazuje, zastrzeżenia te by* 
ły słuszne. Wystarczy pojechać do 
Czajkowic, by się naocznie o tym prze 
konać. A  warto Czajkowice zwiedzić i 
z innych względów- Ale o tym — po* 
tern-

A  więc jedziemy do Czajkowic. — 
Trzy kwadranse pociągiem do Rudek, 
potem furą. Można j piechotą. Nieda* 
ieko — siedem kilometrów- Zwłaszcza, 
że piękna pogoda. Po drodze dowiadu* 
ję się, że w pobliskich Poborcach (sie* 
dziba gminy zbiorowej, do której nas 
leżą Czajkowice) — jest „prażnyk" z 
okazji 950*lecia chrztu Rusi- N a pas 
miątkowym krzyżu, ustawionym przed 
cerkwią w  Pohorcach, który później os 
glądałem, umieszczono napis: „950*lit* 
tia chreszczennia Rusy * Ukrainy". — 
Tak sprytnie, dwojga imion... Ale w 
innym, umieszczonym tam napisie, 
Ruś już znikła: „14- 8- 1938 — 14. 8. 
1939 Swiato Hrystiańskoi Ukrainy" 
Niech będzie i tak. Wróćmy do Czajs 
kowic- Przy drodze z Rudek do Czajs 
kowic liczne figury i figurki świętych 
— poobijane i zniszczone. Nie świads 
czy to chyba, o zbytniej religijności 
Czajkowiczan...

Sama wieś dość duża, na zewnątrz 
nie różni się jednak niczym od innych 
wsi małopolskich. Według ostatnich 
danych liczy 3118 mieszkańców, w 
tym 470 rei. rzym- * kat-. 2603 rei- gr.- 
kat i 43 rei- mojżesz. Ale o wsi samej 
i ludności — później. Teraz idziemy o* 
glądać „cud". Przypuszczałem, że ze 
względu na odbywający sie w  Pohors 
cach (2 km. od Czajkowic) „prażnyk', 
wieś będzie pusta. Myliłem się- Droga, 
wiodąca do domu, miejsca „cudu", za* 
walona furami i ludźmi- Przy drodze 
kilka kramów jarmarcznych- N a furach 
leżą przeważnie ludzie chorzy, których 
tu przywożą nieraz z daleka. Przed cha 
tą zbity tłum. Jedni klęczą, inni stoją, 
wpatrując się w  małe okienko, o sze* 
ściu maleńkich szybach. Jedna z nich 
wyróżnia się: zamazana, jakby natarta

ZfÓŹ g r o s z  —
—— — — n a  tF. W*
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PRZEZ TRZY MOSTY NA DUNAJU
Obiór stolicy kraju bywa czasem 

dziełem przypadku, zwykle jednak wy 
nika z jej odpowiednich w danym mo* 
mencie warunków. Później warunki te 
nieraz się zmieniają; rzadziej nato* 
miast zmienia się stolicę — nawet mi* 
mo niedogodności jej położenia w no* 
wych okolicznościach. Książę wołoski 
Radu cel Frumos (Piękny) uczynił 
Bukareszt w r. 1462 stolicą, ponieważ 
leżał on na wielkim szlaku handlowym 
wołosko % węgierskim i był bastionem 
obronnym przed Turkami. Już po po* 
łączeniu obu księstw: wołoskiego i 
mołdawskiego w państwo rumuńskie 
(1862), wołoski Bukareszt leżał trochę 
za daleko dla północnej Mołdawii; je* 
go niecentralne położenie uwidoczniło 
się tym silniej po włączeniu Siedmio* 
grodu do dzisiejszej Wielkiej Rumunii 
(1919). A  choć technika zmniejsza od* 
ległości, pozostaje wadą Bukaresztu 
jako stolicy jego zbyt bliskie sąsiedz* 
two z granicą bułgarską: zaledwie 50 
kim.

Natomiast położenie turystyczne Bu

Sidolem Podchodzę bliżej. Z  jednej, z 
drugiej strony — nie dostrzegam ni* 
czego. Słońce przeszkadza. Wchodzę 
do wnętrza- Mafa, wiejska chałupa o 
dwu izbach, przedzielonych sienią. W  
izbie na prawo — okropny tłok i zas 
duch- Ściany zawieszone obrazkami 
świętymi- Pod oknem zaimprowizować 
no coś w rodzaju ołtarza. Obok jakiś 
chłop sprzedaje małe książeczki. To 
pieśni do „Matki Boskiej ■Czajkowic* 
kiej“. (Niecenzurowane, bez uwidocz* 
nienia drukarni i wydawcy). Tekst

ZJE S P O I U l
Dalsze zgłoszenia zagraniczne na narciarskie  

m istrzostw a św iata  w Zakopanem
Do Sekretariatu Generalnego Zawodów 

F. 1. S. wpłynęły zgłoszenia wstępne Fin­
landii i Estonii. Finowie zapowiadają przy* 
jazd drużyny w sile 15—20 osób, nie poda­
ją jednak jeszcze ani konkurcncyj, jakie 
mają zamiar obsadzić, ani siły poszczegól­
nych obsad. Sprawa ta jest przedmiotem 
korespondencji z Fińskim Związkiem Nar* 
ciarskim. Estonia zgłosiła prowizorycznie 6 
osób: 2 do SOstki, 2 do biegu na 18 km-, 1 
zawodnika do skoków, oraz jednego przed­

Przygotowania do dekoracji Zakopanego na zawody F. I. S.
18 września odbyło się w Zakopanem 

posiedzenie Komisji Artystycznej Komitetu 
F. I. S. z udziałem przedstawicieli Zarządu 
miasta j kolei państwowych. Omawiano na i 
nim zagadnienia, związane z dekoracją Za* i 
kopanego i  odcinka kolei Kraków-Zakopa* 
ne na czas zawodów. Zarząd miejski przy- j 
rzeki swoją pomoc. Dyrekcja kolei posta» ’ 
nowiła udekorować flagami polskimi i 
państw zrzeszonych w F. 1. S. ważniejsze 
dworce między Zakopanem i Krakowem.

Prace inwestycyjne w  Zakopanem
Prace inwestycyjne szybkim kroki 

suwają się naprzód. Budowa schroniska na 
Kalatówkach postępuje niezwykle szybko. 
Gmach wyciągnięto już pod dach, a nic* 
bawem przystąpi się do ostatecznej obrób* 
ki wnętrz. Podobnie przebudowa ulic jest

i ukończeniu. Kolej górska na Gubałów­

„ O l i m p i a d a * *
G,ROXY‘)

Po upływie dwóch lat od zamknięcia 
Olimpiady w  Berlinie, ukazał się na ekra­
nach reportaż z tego święta sportowego na­
rodów. Zanim dotairl do Polski, zdobył pu­
char Mussoliniego na tegorocznej Biennale 
i święcił olbrzymie sukcesy na ekranach 
stolic europejskich.

Film składa się z dwóch części: pierwsza 
jest na wstępie syntetyczną opowieścią o 
biegu sztafety poprzez wszystkie kraje z 
Aten do Beriina, z pochodnią, zapaloną 
na ateńskim stadionie. Jest to nadl wyraz 
piękna pod względem fotograficznym opo* 
wieść o wędrówce olimpijskiego ognia.

karesztu ma duże walory. O 3 godziny 
na północ wznoszą się dwutysiączne 
szczyty Alp Transylwańskich i leży, 
najelegantsza rumuńska miejscowość 
letniskowa: Sinaia z królewskim zam* 
kiem Peliszor i ciekawym Uniwersyte* 
tern powszechnym w Valenii de Mun* 
te — dziełem prof. Jorgi. O 3 godziny 
zaś drogi na wschód od Bukaresztu — 
rozciąga się morze. O ile pierwsza z 
tych dróg jest bardzo malownicza, o 
tyle druga —• przez step Baraganul — 
wprost beznadziejna. Spalona słońcem 
równina, bez drzew, z ławicami pia* 
sku. Miejscami przypominają się pra* 
wie pustynie marokańskie — gdy 
wiatr i pęd pociągu porwą tuman ku* 
rzu i cisną go w twarz jadącym, Toteż 
z utęsknieniem wygląda się niedalekie* 
go już Czarnego Morza — Marea Nea* 
gra.

Wprzód jednak czeka nas inna wiel* 
ka woda: przejazd przez Dunaj, któ* 
ry w tym miejscu liczy — bagatela! — 
16 kim szerokości. Nie jest to  już o* 
czywiście sama rzeka, lecz jej ogrom*

ne rozlewisko pośrodku wielu koryt 
i wysp. Stanowiło ono zawsze pewne 
zabezpieczenie Wołoszczyzny przed 
napadem od tej strony i naturalną gra* 
nicę między nią a nadmorską Dobru* 
dżą. Kiedy jednak po ustąpieniu stam* 
tąd Turków (1878), Rumunia otrzy* 
mała dostęp do morza, należało potny* 
śleć o połączeniu z nim Bukaresztu 
i przerzuceniu jakiejś linii komunika* 
cyjnej ponad owymi wodami. Było to 
przedsięwzięcie na wielką skalę, toteż 
praca trwała 5 lat (1890—1895) i po* 
chłonęła 35 milionów, przeprowadziła 
ją zaś firma Fives z Lille pod kierun* 
kiem rumuńskiego inżyniera Saligny. 
O rozmiarach jej da pojęcie parę cyfr.

Z  nadbrzeżnej (od strony Bukare*
! sztu) stacji Fetesti wiedzie naprzód że*
, lazny, 3*trawersowy most o 430 m. 

długości ponad zachodnim ramieniem 
Dunaju zwanym Borcea. Następny 
wiadukt liczy 650 m. i prowadzi na 
śródrzeczną wyspę Balta. Stąd biegnie 
rzucony przez moczary sztuczny na* 
syp długi na 13 kim o 34 przepływach 
dla wód. Następuje drugi wiadukt o 
15 trawersach (każdy o 60 m. w  świe*

1‘ tle), a potem dopiero główny most 
„Podul Regele Carol I‘‘, długi na 750 
m. Wspiera się on na 5 granitowych

ruski („Pisnik do Preczystoi Diwy w 
Czajkowyczach") — kosztuje 15 ge., 
tekst polski — 5 gr. Zapoznamy się z 
nim później. Prócz pieśni — pocztów* 
ki, wyobrażające Ikonę na szybie — 
po 50 groszy. Pytam, skąd wzięli ten 
wizerunek. Sprzedawca informuje, że 
to zdjęcie fotograficzne z szyby-. Nad 
zwyczajne! Wpatruję się w wizerunek, 
potem w szybę. Słońce ciągle przeszka 
dza. Wreszcie zarysowują się słabo 
kontury. Jakby wyżartc na szybie ja­
kimś kwasem... W  każdym razie o

stawiciela związku. Liczny udział w zawo* 
dach F. I. S. zapowiedzieli także Węgrzy w 
rozmowach z przedstawicielem Komitetu 
Zawodów p. drem Macudzińskm, który 
bawił ostatnio z ramienia Komitetu w Bu-

Zaintercsowanie zawodami wykazali rój 
wnież narciarze belgijscy, którzy dotąd nic 
brali udziału w spotkaniach międzynaro­
dowych.

przede wszystkim zaś same dworce w Kra­
kowie i Zakopanem. Na dworcu w Krako­
wie zainstalowane mają być specjalne wy­
wieszki propagandowe o Narciarskich Mi* 
strzostwach Świata, które w nocy będą o. 
świetlane lampami elektrycznymi- 

Podczas zawodów w Zakopanem oprócz 
dekoracji miasta przewiduje się oświetlenie 

. gór zapoinocą ogni sztucznych, oraz cały 
! szereg pokazów artystycznych.

kę będzie w każdym razie ukończona przed 
sezonem zimowym.. Wyciągi narciarskie w 
kotle Kasprowym i na Długi Upłaz w Cho­
chołowskiej też będą mogły być z począts 
kiem zimy oddane do użytku publicz* 
ności.

Następnie widzimy uroczyste, przy dźwię­
kach fanfar, otwarcie igrzysk na stadionie 
berlińskim.

Zdjęcia zrobione są tak fenomenalnie, 
objaśnienia tak wyczerpujące, że widiz jest 
istotnie uczestnikiem wielkiego „święta na­
rodów". Fachowiec ma możność dokład­
nego przestudiowania techniki najlepszych 
sportowców świata, laik emocjonuje się 
wraz z  wielotysięczną publicznością dra­
matycznymi walkami o złoty medal. — W 
następnym programie kina „Roxy“ zoba­
czymy II. część „Olimpiady". (O.)

zdjęciu fotograficznym nie ma mowy- 
Poznać, że robione z precyzyjnie wy* 
konanego rysunku. Z  lewej strony 
pod ołtarzem zaimprowizowano stu* 
dnię z „cudowną" wodą. Tam tłok naj 
większy. Baby i chłopi pchają się z 
flaszkami, przeważnie z wódki, a jedcn 
z „cudotwórców" czerpie wiadrem 
wodę i rozdziela- Interes idzie nieźle. 
Ale skąd tu, w chacie, woda? Aha, 
widziałem przecież o kilkanaście kros 
ków od domu studnię- Widać, że nie* 
dawno postawiona. Kiedy zapytałem 
jednego z „komitetowych", czy to też 
„cudowna", wytłumaczył mi dość nieja 
sno, że źródło wytrysło w  mieszkanki 
i stąd rurą podziemną woda odpro* 
wadzana jest do studni... Chyba prze* 
ciwnie--. Mówiono mi, żc jakaś „ukraś 
ińska święta" ze Lwowa Stachia Bocli* 
niak miała objawienie, że w domu, 
gdzie stał się „cud", wytrysło cudowne 
źródło — i że należy wykopać tam stu 
dnie- O kilkanaście metrów pomyliła 
się. To było jeszcze w maju- A  pierw*

Wasze R ioo io iili
n a  z b l i ż a j ą c y  s i ę  s e z o n

w Pracowni Radiotechnicznej

W. M kh iew icz , 1
która przeprowadza wszelkie naprawy, prze­
róbki. zamiany na systemy nowoczesne 
c-raz badanie lamp radiowych na nowo­

czesnym aparacie. 3696

sze objawienie na szybie miało miejsce 
jeszcze 15 grudnia 1937 roku-

„Dnia pistnajciatoho hrudnia — sta­
ło czudo iz południa" — jak opiewa 
jedna z pieśni. Położenie „cudu." okre* 
śla autor tekstu polskiego, organista z* 
Stupnicy Polskiej Jakub Sznajder,

„Zasiadłaś tu na tronie 
W  okienku w prawej stronic...

W chacie, należącej do Jakuba Ho* 
rodyskiego, która przez długi czas sta* 
ła pusta, mieszkał jakiś chłop z żoną. 
Ona to  pierwsza — i jedyna — spo* 
strzegła „cud". Wieść o „cudzie" gruch 
nęla po wsi i rozniosła się wkrótce po 
okolicy. Ludzie przychodzili, wysta* 
wali długimi godzinami i nic. Do* 
piero po kilku miesiącach cud się u* 
trwali! na szybie. Są wprawdzie tacy, 
którzy twierdzą, że Ikona od czasu do 
czasu pojawiała się i znikała, zanim u* 
trwaliła się na szybie, nie udało mi się 
jednak znaleźć naocznego świadka. — 
Wszyscy tylko słyszeli o tym od dru* 
gich, a. ci „drudzy" od innych „dru* 
gich“-

-(C. d. n.)

słupach, z których 4 mają rozstęp po 
140 m., największe zaś przęsło, nad 
głównym korytem Dunaju, 190 m. 
Dodajmy, że most ów  wisi na 40 m- 
nad wodą, dając swobodny przejazd 
okrętom rumuńskiego Towarzystwa 
żeglugi „Nayigatiunea Fluviala Roma* 
na", tak  że nawet największy statek 
Kompanii: „Regele Carol II", będący 
zarazem największym statkiem rzecz* 
nym Europy, przechodzi pod nim zu> 
pełnie gładko. Całkowita długość 
owego arcydzieła sztuki inżynierskiej: 
od zachodniej stacji Fetesti po wschód* 
nią Cernavodę — wynosi 32 kim- 
(Cóż to  jednak znaczy wobec ujścia 
Dunaju do morza, którego delta roz* 
ciąga się tam na zwyż 120 klin!) Toteż 
nawet pospieszny pociąg przebywa tę 
przestrzeń, przy zwolnionym jak  zwy* 
kle na mostach tempie, w ciągu pra* 
wie pół godziny.

Ów półgodzinny przejazd p«ez 
trzy mosty i olbrzymie rozlewisko 
Dunaju daje ciekawe wrażenia. Raz 
Wznosi się wysoko ponad poziom 
wód, wyglądających stąd już nie na 
rzekę, lecz na wielkie jezioro, raz su* 
nie się po wąskim nasypie jakby je* 
chało się środkiem morza, lub — gdy 
podbiegną z obu stron trzęsawiska —
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(A.) Śląsk Zaolzański reprezentuje 
w dziedzinie gospodarczej, nawet i w 
proporcji do całości polskich urządzeń 
przemysłowych (przede wszystkim su* 
rowcowych) — znaczenie niezmiernie 
wielkie. Na jego obszarze znajdują 
się, jeżeli chodzi o główne gałęzie prze 
myślowe, kopalnie węgla, huty żela* 
zne, stalownie i walcownie, koksow* 
nie, fabryki sody i kwasu solnego, 
wytwórnie benzolu, wytwórnie siar* 
czanu amonu, elektrownie i t  .d. Te ga* 
‘lęzie produkcji wielko * przemyśle* 
wej opierają się, jako o podstawy fi* 
nansowe, nic o kapitał czeski, lecz w 
przeważających wypadkach o wielkie 
grupy finansowo * przemysłowe an< 
gielskie i francuskie.

Niejwiekszą niewątpliwie rolę W 
przemyśle Śląska Zaolzańskiego od* 
grywa koncern górniczo * hutniczy 
„Berg und Huftenwerks Gcsellschaft" 
z siedzibą centralną w Bernie 
Morawskim. Koncern ten jest niemal w 
całości własnością grupy francuskiej 
Schneider Greuzot. Obejmuje on oko* 
ło SO proc, przemysłu węglowo = hut* 
niczego i przetwórczego wspomniane* 
go okręgu. Należą do niego: szyby 
karwińskie „Gabriel'', „Hoheneger" i 
„Barbara'*, w Pietwałdzie szyby „Ja* 
dwiga“ i „Postęp*', w Radwanicach 
szyb „Ludwig". Ten sam koncern po*

f f W O O  P i l

uiełnL |
HURTOWNI

TEKSTYLNEJ
przez nasze Polesie, Jest to królestwo 
ryb i  ptactwa wodnego, rybaka i my* 
śliwca. W niezliczonych korytach wi* 
dać coraz jakieś wymyślne sieci, wię* 
cierze, podrywki — z ludźmi lub czę* 
ściej bez nich, gdyż są to raczej pust* 
kowia. w  powietrzu przelatują z krzy* 
kiem gromady błotnego ptactwa i za* 
padają w szuwary tysiącznych wyse* 
pek. Laik będzie się zachwycał pływa* 
i?cymi klombami łilij wodnych i so* 
czystą zielenią glonów: zdradliwych 
kobierców ponad topielą. Botanik 
Wajdzie tu pewnie rzadkie okazy 
wodorostów, a entomolog — kto wie?

może jakiś nieznany gatunek wśród 
lęgnących się wokół miliardów koma*
tów...

Kryje się tu  jednak i jnnc, poważ* 
niejsze niebezpieczeństwo. Dunaj, naj* 
większa rzeka Europy, wiążąca swymi 
dopływami kilka jej krajów, jest jed* 
nym z problematów polityki europej* 
skiej o dużym znaczeniu ekonomicz­
nym i militarnym. Myślą o nim — że* 
by wymienić tylko położone nad nim 
stolice — Wiedeń i  Budapeszt, Bel* 
grad1 i bliski Bukareszt. Ujście jego — 
°wa rozlana szeroko delta — kryje 

sofcie;zarzewie w idu wojen, agresyj

j r « o £ z a # f s f r # c f v
siada przy wspomnianych kopalniach 
węgla, koksownie „Hoheneger*1 w Kar 
winie i „Trzyniec" w Trzyńcu. W  
Trzyńcu też posiada on potężne urzą* 
dzenia hutniczo * walcownicze, o któ* 
rych w dalszych uwagach naszych 
przytoczymy jeszcze kilka bardziej 
szczegółowych danych. Są to wielkie 
piece, stalownie, walcownie, odlewnie 
i warsztaty mechaniczne. Koncern po* 
siada w Trzyńcu własną nowoczesną 
szamotownię i elektrownię.

W  przemyśle Śląska Zaolzańskiego 
odgrywa więc, jak powiedziano, decy* 
dującą rolę zarówno pod względem 
wielkości produkcji, jak i pod wzglę* 
dem różnorakości i jakości produk* 
tów, koncern wspomnianej francus* 
kiej grupy finansowej. Koncern ten w 
urządzeniu technicznym swych jedno* 
stek produkcyjnych na terenie Śląska 
Zaolzańskiego, a głównie na terenie 
Trzyńca korzystał w wielkiej mierze 
nie tylko z kapitałów francuskich, ale 
i ze zdobyczy i doświadczeń technicz* 
nych wielkich przemysłów mctalurgicz 
nych Creuzot. Zakłady w Trzyńcu są 
najlepiej urządzonymi zakładami sta* 
lowymi w Europie. Największy z wy* 
sokich pieców trzynieckich o wydajno 
ści 600 ton surówki żelaznej na dobę, 
jest jednym z najwydatniejszych pic* 
ców hutniczych w Europie. Nicktó* 
rc urządzenia walcowni trzynieckiej zo 
stały dopiero niedawno przejęte jako 
wzór przez ciężki przemysł amerykan* 
ski i tam zastosowane. Unikatem te* 
cbniki walcowniczej Zakładów Trzy* 
nieckich jest walcownia platyn do pro* 
dukcji blachy żelaznej. Jest ona urzą* 
dzona całkowicie mechanicznie, a wy* 
dajność jej ocenia się na tysiąc ton 
dziennie.

Produkcja wielkopiecowa hut obej* 
muje: surówkę martenowską, wyso* 
ko manganową, surówkę hematytową 
i surówkę odlewniczą. Program stało* 
wni i walcowni obejmuje szeroki wa* 
chlarz produkcyjny od żelaza kutego 
do odmian żelaza najmiększego z ma* 
ksymalną zawartością CO — 0-65 pro* 
cent. Odlewy żeliwne i stalowe pro* 
dukowanc są tu do wagi sztuki 25 ton.

/ ! / © < « / © «rr,©xto«r
Słynna lwowska wróżbiarka p. Eleonora 

przyjęła ranie w jednym ze swych uroczych 
i  tajemniczych pokoi, w których, o ! jakże 
często, dzięki wróżbom ich mieszkanki 
rozgrywały się losy niejednego człowieka.

— A  więc pan nic przyszedł do mnie po 
wróżbę lecz po wywiad? Muszę się panu 
przyznać, że nie wiele wywiadów udzieli-

i paktów: uznanych i nieuznanych. Po 
traktacie paryskim z 1856 r. wysuwają* 
cym wolność żeglugi na Dunaju, przy* 
szły dalsze, poddające jego dolny bieg 
Komisji międzynarodowej wielkich 
mocarstw, wznowionej traktatem wer* 
sałskim, a nic zawsze uznającej żywot* 
nc interesy leżących nad nim państw. 
Dopiero niedawno, z inicjatywy Karo* 
la II, a na mocy układu zawartego 
w królewskim zamku Sinaia z Anglią 
i Francją, Rumunia uzyskała pełnię 
praw nad Dunajem — z całą ich waż* 
nością o światowym, rzec można, zna* 
czeniu.

Innymi oczyma patrzymy teraz na 
potrójny most nad wielką wodą. Od 
strony stołecznego Bukaresztu zdobią 
go pomniki Karola I i królowej Elżbie* 
ty od mniej spokojnej strony morza 
i ujścia Dunaju — dwie kolosalne sta* 
tuy żołnierzy rumuńskich z bronią 
u nogi, odlane z bronzu, o 4 m. wyso* 
kości. Pomiędzy tymi dwoma oblicza* 
mi mostu bieży rzeka, która łączy — 
i dzieli — państwa, i dzieło rąk ludz* 
kich, które jednako może połączyć jak 
i rozdzielić narody. Czuwa dziś nad 
tym porówni: ramię królewskie — 

-j bagnet żołnierza. JÓZEF MAYER

Aby uzmysłowić sobie stosunek wici 
kości produkcji zakładów górniczo* 
hutniczych Śląska Zaolzańskiego do 
produkcji polskiego przemysłu górni* 
czo*hutniczcgo, objętego statystyką za 
rok 1937, wystarczy wymienić tylko 
kilka zasadniczych danych. A więc, 
wydobycie węgla kamiennego w sa* 
mym tylko francuskim koncernie Berg* 
hutte wyniosło w 1937 r. 4,100.000 ton. 
Ogólne wydobycie węgla w Polsce wY* 
nosiło w 1937 r. przeszło 36 milionów 
ton, z czego n. p. Zagłębie Krakowskie 
dało 2,541.000 ton. Widać więc, że wy­
dobycie węgla kamiennego w  jednym 
koncernie Śląska Zaolzańskiego wynlo 
sio w 1937 r. blisko 2 razy tyle, ile wy* 
dobycie węgla we wszystkich kopal­
niach węgla całego Zagłębia Kraków* 
skiego. Nie trzeba dodawać, że ga­
tunkowo węgiel cieszyński, specjalnie 
karwiński, stoi o wiele wyżej nie tylko 
od węgla krakowskiego, ale od prze* 
ciętnej jakości pozostałych polskich 
gatunków węglowych. Produkcja su* 
rówki (ego samego koncernu Śląska 
Zaolzańskiego wyniosła w 1937 roku 
485.195 ton. Całość naszej produkcji 
wielkopiecowej (surówki wyniosła w 
tym samym czasie 724.000 ton. Bropor* 

• cjonalnie więc produkcja surówki je- 
i dnego koncernu Śląska Zaolzańskiego 
I równa się 75 procent produkcji surów* 
! ki wszystkich, wielkich pieców w Pol-
j sce.
! Do powyższych liczb należałoby 
l dodać wyniki produkcyjne pomnie* 

szych zakładów górniczo * hutniczych, 
takich jak: kopalnia węgla Larischów 
i Wilczków i t. d. Bardzo znaczny pro* 
cent produkcji tej znajduje zbyt w
eksporcie, głównie w zamorskim. 

Włączenie produkcji gómiczo*hut*
niczej i przetwórczo * mechanicznej 
Śląska Zaolzańskiego do odpowied* 
nich działów polskiej wytwórczości — 
stanowić będzie n i e z m i e r n i e  
c e n n e  u z u p e ł n i e n i e  p o l s k ie *  
g o  p r o g r a m u  p rz e m y s ło w e *  
g o  i s k o m p l e t o w a n i e  s t ru k *  
t u r y  p o l s k i e j  g o s p o d a r k i  
n a r o d o w e j .

(„Gazeta Polska")

łam w życiu — dlatego, że po prostu tłe  
mam ani chwli wolnego czasu...

— To też nie chcąc pani zabierać jej dro­
gocennego czasu, zadam odrazu parę py­
tań, które ciekawią naszych czytelników. 
Więc najpierw: czy mogłaby mi pani powie­
dzieć, o co najczęściej pytają ludzie, przy­
chodzący do pani po wróżbę?

— Głównie pytania dotyczą albo miło* 
ści albo... pieniędzy. Naturalnie, pytania 
dotyczące pieniędzy są najrozmaitsze, Moi 
klienci proszą albo o wskazanie szczęśli- 

I wego numeru losu loteryjnego, albo żądają 
pomocy w  odnalezieniu zagubionych pie­
niędzy, albo też szukają przy pomocy mo­
ich wróżb dobrych schowków na swe klej*
noty i oszczędnośoi.

Wymawiając ostatnie słowa, p. Eleonora 
uśmiechnęła się łagodnie...

— Nie ma pan pojęcia, jak śmieszni są 
ludzie. Właśnie ci, którzy przychodzą do 
mnie z prośbą, abym im znalazła dobrą 
skrytkę na picniędze. Czasem jestem obu­
rzona: zwracają się do ranie, jakbym była 
jakąś średniowieczną wiedźmą, wróżącą z 
ziół i wnętrzności zwierząt... jakbym nie ży­
ła w XX-tym wieku. Mierzwi mnie czasem 
ta śrcdniowieczczyzna nowoczesnych ciu­
łaczy.

—- I jakież skrytki na pieniądze poddaje 
im pani ?

— P. Eleonora roześmiała się głośno...
— Nie zgadłby pan nawet! Jestem nowo­

czesną wróżbiarka i moim klientom dopy* 
tującym się o to, czy materace, sienniki, 
piece, lub nogi stołowe są bezpiecznym 
schowkiem dla ich oszczędności, odpowia­
dam: jedynym miejscem, gdzie bez obawy 
składać można swe oszczędności, jest po 
prostu M. K. K. O. we Lwowie. Gdy mój 
klient jest oporny i krzywi się na taką pro* 
słą radę, wtedy wyciągam magiczną gałkę, 
rozkładam karty i głosem pełnym namasz­
czenia mowę: Musisz składać w M. K. K. 
O„ bo to jedyna skrytka, o której nikt z 
twoich krewnych ani znajomych nie bę­
dzie wiedział, bo to jedyna skrytka posia­
dająca fundusze zapasowe, bo to jedyna

T y s ę c e !
D z ie s ią tk i ty s ię c y ’ 

S e tk i ty s ię c y !  
M ilio n y !

można wygrać w  Kolekturze

Wolanowa
Warszawa, Marszałkowska 154, 
Losy I-ej klasy są do nabycia.

Zamówienia zamiejscowe załatwia się 
odwrotnie. —  Konto P, K. O. 18.814. 37*2

Migawki
G t l t j  „ b a b c i u -  
l u b i  o u n r  e . . .
Śliwki — to doskonały owoc, praw  

da? Ach, ta wspaniała granatowa skór* 
ka, ozdobiona kroplą żywicy! Ten 
miąższ nadzwyczajny, ten sok tak sma» 
kowity jak wino! Ta pestka, ha, co mó­
wię, nasienie płodne, zapowiedź, no­
wych drzew śliwkowych i nowych śli­
wek! Ta śliwowica! O  śliwko! „ile cię 
cenić trzeba ten tylko się dowie, kto 
cię stracili Śliwka jest już dla mnie raz 
na zawsze stracona. Dlaczego? A  bo 
„babcia" też lubi śliwki... A  więc?

Więc było to tak: jak wiadomo ż y  
jemy u* okresie wzmożonego życia hi* 
gienicznego. Trzy kąpiele dziennie (z i­
mna rano t. zw. rodzinna, tusz u* biurze 
i gorąca wieczorem t. zw, małżeńska), 
płukanie gardziolka i mycie zębów po 
każdym jedzeniu, raz na rok mycie 
włosów*, no i  mycie owoców, między 
innymi także śliwek, ilekroć zajdzie 
przyjemność posiadania ich.

„Myj owoce" — oto szept nowoczes­
ne j matki, pochylonej nad kolyskąnie- 
mowlęcia. I  nawet w  polityce, jak na to 
wskazują ostatnie wypadki poczęto u« 
prawiać higienę, a slogan „ręka rękę 
‘myje11 po konferencji monachijskiej stal 
sic bardzo modny.

Tylko „babcia" nie lubi higieny, 'Ale 
lubi owoce. A  „babcia" to taka babinka, 
która siedzi, patrzy i bierze forsę. Miłe 
zajęcie...

I  jest taka „babcia", która ma swoje 
„biuro" obok pewnego placu targowe­
go. A  na tym . targu sprzedają mięso, 
jarzyny, nabiał a także śliwki. Śliwki, 
wiadomo, gdy się ich w jednym dniu 
nie sprzeda można to uczynić w  dru­
gim. Grunt ic, gdzie będzie można je 
w nocy przechować. N o  i wlaśn e 
,.babcia".,, Krótko a węzlowato:

Wczesnym rankiem dnia pewnego 
poranni spacerowicze ujrzeli, jak z cze­
luści „biura" „babci" wyłazi chłop a 
przed sobą dźwiga kosz pełen śliwek. 
Potem wydźwignąl stamtąd jeszcze je­
den kosz i jeszcze jeden worek 1 z tym 
wszystkim podążył na pobliski plac 
targowy...

Tyle tylko. 1 przez to „tyle'1 śliwki 
są ju ż dla mnie raz na zawsze stracone. 
Owoc to świetny ale trudno, higiena 
to też c°ś... Sądzę jednak, że są i inni 
miłośnicy śliwek a zarazem „czynniki 
kompetentne", które wytłumaczą „bab­
ci" że śliwki sa do jedzenia a nie do...

lele

Pamiętaj codziennie o FON
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skrytka, której nie zniszczy ogień ani nie 
zabierze woda. A  pan oszczędza w Komu* 
nałnej Kasie Oszczędności miasta Lwowa?

Poczerwieniałem...
— Pozwoli pan:, że jej wywiad potraktu­

ję także jako wróżbę i po powrocie do do* 
mu wyjmę pieniądze z biurka, by złożyć 
je w M. K. K. O. we Lwowie.

P. Eleonora uśmiechnęła się z zadowo-
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Fundamenty pod bodowe
krajowej fabryki samochodów

*W tych dniach odbyła się na przędą 
mieściu Lublina uroczystość założenia 
kamienia węgielnego pod' nową fabry* 
kę samochodów Lilpopa. Słabo uprze* 
mysłowiony Lublin uzyskuje ośrodek, 
który już teraz daje pracę paruset lu* 
dziom, zatrudnionym przy robotach 
budowlanych. Trzeba było widzieć te 
rozpromienione, a naraz i  poważne 
twarze robotników, skupionych wokół 
miejsca uroczystości. Trzeba było wi* 
dzieć tłum kobiet i  dzieci, szczęśli* 
wych, że ich mężowie i ojcowie otrzy* 
mali pracę nie dorywczą, ale n a  dłuż* 
szy czas. Trzeba było wreszcie widzieć, 
jak  po ukończeniu samej uroczystości 
ruszyły natychmiast do pracy dziesiąt* 
ki furmanek, niezbędnych przy robo* 
tach ziemnych, które zresztą .trwają 
już od pewnego czasu...

Obok istniejącej w  Warszawie fa» 
bryki i montowni samochodów P. Z.
Inż., oraz montowni Lilpopa powstaje 
trzecia fabryka samochodów. M a ona 
zostać uruchomiona jeszcze na jesieni 
przyszłego roku. W  każdym razie już 
wtedy mają wyjść na rynek pierwsze 
silniki z masowej produkcji. W  przy* i bionym 
szłości produkcja obejmie i skrzynki 
biegów, a wreszcie i całą fabrykację 
samochodów. Rzecz jest obliczona w 
ten sposób, iż dziennie wykonywa* 
nych będzie 25—30 motorów, które ze 
stacji próbnej przechodzić mają odrazu 
do montażu samochodów, początko* 
wo ciężarowych, potem zaś wszystkich 
innych. Produkcja oparta będzie — na 
nasadzie licencji — o koncern samo*

U s t a B t e m f i e  z w t j f e z s s g & M J

Komisja dla ustalania zwyczajów 
handlowych Izby Przemysłowo * Han* 
dlowej we Lwowie odbyła dnia 23 ub. 
m. posiedzenie pod przewodnictwem
r. Pfaua. Komisja wydała szereg orze* 
czeń handlowych w przedmiocie 
istnienia zwyczajów, a w szczególno* 
ści w sprawie procentowego braku, po* 
wierzchni skóry miękkiej; w kwestii 
badania w  handlu herbatą towaru na* 
bytego w znanej firmie w  oryginał* 
nym opakowaniu tej firmy; w sprawie 
zwyczajowej wysokości prowizji po* 
średników w handlu bydłem rogatym, 
a w  końcu w sprawie kontraktów na* 
ftowych, przyznających bruttowcowi

chodowy General Motors. Co cieką* j  tów, zapowiadających budowę w Pol*
wc, wobec konieczności poważnego w 
zupełnienia kadr technicznych przy* 
szłej fabryki, koncern amerykański 
przygotować ma listę zatrudnionych u 
siebie Polaków, inżynierów j wykwali* 
fikowanych robotników, którzy bę,dą 
mogli w razie potrzeby na pewien o* 
kres czasu zasilić przyszły zespół fa« 
bryczny w  Lublinie.

W powodzi „rewelacyjnych" projek*

w  d z i e d z in i e  s k u p u  z ie m io p ło d ó w
W  związku ze stałym narastaniem 

nowych placówek spółdzielczych roi* 
niczo * handlowych, jak i też rozsze* 
rżeniem swej działalności przez do* 
tychczasowe, — Okręgowy Związek 
Spółdzielni Rolniczych i Zarobkowo* 
Gospodarczych we Lwowie przy 
współudziale Syndykatu Spółdzielni 
Rolniczych, by przyjść z pomocą 
Spółdzielniom niedostatecznie wyro* 

organizowaniu handlu zie* 
iopłodami — urządził w dniach od 

24 sierpnia do 3*go wrs.eśnia b. r. kurs
zbożowy.

W  kursie wzięło udział l9*tu pra* 
cowników spółdzielczych, przeważnie- 
ze Spółdzielni, które-w bieżącym okre* 
sie przystępują do skupu ziemiopło* 
dów. Kurs objął w swym programie 
4=d'niowe wykłady teoretyczne i 6*dnio 
we przeszkolenie praktyczne w Spól*

brutta gazowe jedynie od szybów, pro 
dukujących wyłącznie gaz.

Ponadto Komisja rozpatrywała wnio 
sek Komisji drzewnej Polskiego Korni* 
tetu Normalizacyjnego w sprawie u* 
normowania na terenie całego Państwa 
w sposób jednolity zwyczajów han* 
dlowych, : obowiązujących w  przemy* 
śle i handlu drzewnym, a ustalonych 
przez zainteresowane Izby Przemysło* 
wo * Handlowe. Ostateczne załatwię* 
nie tej sprawy przez Komisję zostało 
odroczone do czasu uzgodnienia w tej 
kwestii stanowiska «a terenie miedzy* 
izbowym.

sce maleńkich sierii popularnych 
mochodów o fantastycznie niskich ce* 
nach 2.500—3.000 zł., „już w najbliż* 
szym czasie", mamy oto fakt, który na* 
prawdę w niedalekiej przyszłości da 
całemu krajowi dzieło pierwszorzędnej 
doniosłości dla rozwoju motoryzacji, 
opierającej się w coraz większym sto* 
pniu na pracy umysłów i rąk polskie* 
go inżyniera i robotnika. A. D.

dzielniach, gdzie kursiści zapoznali się 
z techniką skupu, ocenianiem, magazy* 
nowaniem i czyszczeniem, zboża.

Na kursie teoretycznym wykładali; 
p. mjr. Roland z Intendentury zapo* 
znał słuchaczy ze sprawami dostaw 
zboża dla wojska. P. Andrzej Sarna z 
P. B. R. omówił kredyty zbożowe dla 
rolników i Spółdzielni. Dyr. d r Pa* 
wlowski zaznajomił kursistów z orga« 
nizacją, zadaniami i działalnoścą Gieł* 
dy Zbóżowo*Towarowej:

Pp. dyr. Gluziński, insp. Drzewicki, 
kier. Iskra i Zabrzeski z Syndykatu 
Spółdzielni Rolniczych omówili ca* 
łokształt techniki handlu zbożem.

Pp. dyr. W ilk ze Związku Handlo* 
wego zapoznał słuchaczy z działalno* 
ścią Związku Handlowego, jako Cen* 
trali, zaś dyr. Kaczmarczyk omówił 
handel ziemniakami.

Z ramienia Okręgowego Związku 
Spółdzielni Rolniczych we Lwowie — 
referowali pp.: inż. Wowk, kier. Sier« 
powski i rew. Inglott, zapoznając uczę* 
stników z księgowością rolniczą, spra* 
wami podatkowymi, ubezpieczeniowy* 
mi, a także z korzyściami, płynącymi 
ze współpracy z własnymi Centralami 
Handlowymi.

Duże zainteresowanie się terenu po* 
wyższym kursem świadczy o tym, że 
polskie Spółdzielnie handlowe w  Ma* 
łopolscc Wschodniej zdecydowanie 
stają do pracy gospodarczej na wszyst 
kich odcinkach.

S T A N  Z A T R U D N IE N IA
Ag. „Echo" podaje: W  pierwszym 

półroczu b. r. stan zatrudnienia w  prze 
myślę polskim osiągnął cyfrę 794.000 
osób.

GIEŁDA WARSZAWSKA
_  ' . Warszawa, 3 października.
Dewizy: Belgia S9.9S, Berlin -212.01 

Gdańsk 99.75, Amsterdam 289-36, Kopen­
haga 114-10, Londyn'25.54, N. jórk' 531 12 
kabel 551 3/4, Oslo 128.27. Paryż 14.30 
Praga 18.21, Sztokholm 131.66. Zurych 
121.20, Wiochy 27.9S, Hehinęfors 11.29 
Montreal 529 5/4, Tel Aviv 25.54. 

Tendencja utrzymana.
Waluty: Belgi belg. 89.9.5, dolary anier. 

529 1/2, doi. kan. 527, floreny hol. 289.10 
(ranki (ranę. 14.28, fr. szwajc. 121.00, funjy 
ang. 25.52, guld. gd. 99.75, korony czeskie 
do 20 koron 930 — 900, korony duńskie 
115.95, kor. uorw. 127.95, kor. szwedz. 
151.55, liry wl. do 50 lirów 20—19.40. mar­
ki fińskie 11.05, marki nlem. srebr. 83 
Tel AvSv 24.50.

Papiery procentowe; 4 i  pół wewn. 66 3/4
— 66 1/2, ost. setki. 3 inwest. 1 em. S4 1P 
serie 94 1/2, 2 cm. 85 1/2, serie 95 1/2, 5 
konwers. 69 — 63 — 69.75, 5 kolejowa 
68.50 — 68.25, 4 preraj. doi. 42.50, 4 kon* 
solidacyjna 68 — 67.50, ost. dr.

Tendencja zwyżkowa.
Akcje: Bank Polski 128, Bank Ilandl. 

51, Bank Zachodni 40, Cukier 39 — 39.75
— 39.50, Węgiel 38 — 36.75 — 37, Lilpop 
95 — 93, Modrzejów 2 0 5 0 — 2125, Ostro­
wiec 65 — 66 — 6550, Starachowice 45 — 
45.50, Żyrardów 64 — 64.50, Haberbusch 
55 — 56.

Tendencja wybitnie zwyżkowa.
GIEŁDA LONDYŃSKA

Londyn, 3 października. N . Jork 480 5/8, 
Paryż 179.00, Mediolan 91.37, Belgia 28.47, 
Zurych .21.12, Amsterdam 884. 1/4, Oslo 
19.90, Kopenhaga 22.40, Sztokholm 19.41, 
Praga 139 1/2, Berlin 12.01 1/2.

GIEŁDA PARYSKA
Paryż, 3 października. N. Jork 57.20, 

Londyn 178.95.
Paryż, 3 października. N. Jork 3725, 

Londyn 178.95, Mediolan 196.25, Bruksela 
630, Zurych 848, Amsterdam 21.25, Ber* 
lin 14.95.

G IE ŁD A ZU RY C HS KA
Zurych, 5 października. N . Jork 439 1/4 

Londyn 21.12, Paryż 1180 1/2, Mediolan 
23.17 1/2, Belgia 7420, Amsterdam 23S.75 
Oslo 106.12 1/2, Kopenhaga 94.30, Sztok­
holm 108.90, Berlin 175.75.

LWÓW -  GIEŁDA ZBOŻOWA
Lwów, 3 października.

Pszenica czerw, jednol. 2025-2050, 
zbiorowa 19.25—19.50, żyto I. stand, 14.75 
d-o 15, II. stand. 14—1425. mąka pszenna 
razowa 2525-25.75,, żytnia razowa 1923 
do 19.75. otręby pszenne grube 8.75—9. 
średnic 750—7.75, miałkie 8.75—9-50, żyt* 
nie 7.25—7.50, koniczyna biała 240—260, 
kon. b;ała bez kanianki 270—285, przelot 
60—65, kanar 40—45.

Pszenica obrót 655 ton, tend. I. saiżk., 
żyto 247, tend. 1. zniżk., jęczmień. 100, 
tend. spok., owies 16', tend. spokojna.

Obrót, ogólny 2431 ton.
LWÓW -  GIEŁDA PIENIĘŻNA

Lwów, 3 października.
4 proc. Poć. konsolidacyjna 6750. W 

transakcjach pogieldowych: Gasolina 80-
Tendencja silna.

P a m i ę t a j
c o i /x ie n n S e

o  F .  O . fo.
Przez moje słuchaw ki

OLA MŁODYCH USZU
„Dzień dobry dziewczynki i chłop* 

jy"l — pada codziennie z mikrofonu 
»o porannej pobudce pozdrowienie 
izdatwy całej Polski skupionej u  gło* 
iników szkolnych.

W yobraźmy sobie taką audycję nic 
u jej źródła, ale przy odbiornikach. 
Rzesza małych radiosłuchaczy jest jak 
woda górskiego potoku, chwilowo za* 
trzymana przez tamę. Żywioł przed 
chwilą bujny, żywy, niesforny, na mo* 
ment przycichł i zjednoczył się w ma* 
sę zgodną, opanowaną, chodaż nurtu* 
ją w  niej wiry podwodne, a nagroma* 
dzona energia radaby wybuchnąć w 
dowolnym kierunku.

N a pozór młodzież wszystkich kra* 
jów  i wszystkich czasów jest do siebie 
podobna. Podobieństwo to jednak po* 
lega prawie wyłącznie na — różnicy, 
jaka dzieli ją od starszego pokolenia. 
Różnicy w temperamencie, sposobie 
reakcji na wrażenia, impułsywności, 
ciekawośd, żądzy czynu. Jednakże 
wiadomo wszystkim, że młodzież dzi* 
siejsza zasadniczo różni się od  mło* 
dych pokoleń przedwojennych, Stałą

I się... bardziej młoda fizycznie, a star* 
sza duchowo. Więcej wesołości, siły, 
zamiłowania do ruchu, to zdobycz stu*

1 Iecia sportów i  wychowania fizyczne* 
go. Zwrot ku realizmowi życiowemu, 
odwrócenie się od romantyzmu, kry* 
tyczne nastawienie do wszelkich zja* 
wisk znamionuje przedwczesną doj* 
rzałość.

Przy tym  układzie faktów przema* 
wianie do młodzieży staje się grubo 
trudniejsze, niżeli bywało ongiś, kie* 
dy łatwo ją było olśnić bajką, pobu* 
dzić jej wyobraźnię, a gotowy sąd na* 
rzucić.

Audycje szkolne liczą się z tym cha* 
rakterem młodzieży, dając jej dużo 
materiału rzeczowego z życia współćze 
śnej Polski. Głośnik w  auli szkolnej 
łączy dziatwę ze społeczeństwem, jest 
jej gazetą informacyjną, oknem na 
świat. Idzie tu nie tyle o dziatwę wiel* 
kich miast, która żyje na równi ze 
starszymi tym, co przynosi współćze* 
sność. Radio ma znaczenie przede 
wszystkim dla dzieci wsi i  miasteczek 
kresowych, zapadłych kątów, udcię*

tych od świata, karmiących się jedy* 
nie skąpymi przejawami swej ubogiej 
wegetacji.

Z  głosów młodzieży, podawanych 
do wiadomości w  ramach audycji 
szkolnej, wnosić można, że młoda wieś 
chwyta te nici łączności z wielką ocho* 
tą. Radio bowiem daje możność wy* 
powiedzenia się małym słuchaczom, 
rzucając pytania, zagadki, urządzając 
konkursy. Ta forma kontaktu powin* 
naby też być jeszcze częściej wyzyski* 
wana, chociaż przeglądanie korespon* 
dencji i  segregowanie odpowiedzi na* 
stręcza niemało żmudnej roboty pra* 
cownikom Polskiego Radia.

W  tygodniu bieżącym nie zaniedba* 
no podzielić się z młodocianymi słu* 
chaczami sprawą, którą obecnie żyje 
cała Polska. Zagadnienie zaolzańskie 
ujęte zostało w formę pięknej audycji, 
transmitowanej wprost z krwawiącej 
dzielnicy. Przemówił do dzieci bur* 
mistrz polskiego Cieszyna, opisując to 
urocze miasto i w  kilku słowach 
streszczając sytuację Śląska Cieszyń* 
skiego.

Druga aktualna sprawa, która zna* 
lazła wyraz w głośnikach szkolnych — 
to  wzlot „Gwiazdy Polski" w ' strato* 
sferę. Objaśniono młodzież dokładnie 
o  yyyglądąc balonu, celach ekspedycji

i przygotowaniach do niej w wigilię 
wyprawy. N a pochwałę Polskiego Ra* 
dia powiedzieć trzeba, że sprawy poi* 
skiego lotnictwa i  marynarki zajmuj? 
w ramach pogadanek d la młodzieży 
sporo czasu. A  są to problemy,. które 
ją najżywiej interesują.

Audycje szkolne nie ograniczają się 
do zagadnień dnia. Znajduje w  nich 
miejsce literatura — przychodzą do 
głosu starzy mistrze słowa, przez szko* 
łę niestety trochę w cień spychani. Dc* 
bór fragmentów pogodnych, nierząd* 
ko tryskających humorem i dobra rc* 
cytacja odgrywają niepoślednią rolę 
propagandową.

Jeżeli mowa o audycjach dla uszu 
najmłodszych, wspomnieć tu  warto ° 
udatnym słuchowisku w opracowani11 
Heleny Tymienieckiej, nadanym z Ka* 
towic. Z  prostej, ubogiej w treść śpic* 
wanki ludowej; „Poszedł Marek na 
jarmarck" wyprowadzono zabawną hi* 
storyjkę o chłopaku*gapie i . osiach, 
które kupował na jarmarku. Słuchowi* 
sko wykonał zespół dziatwy, ilustru* 
jąc doskonale zgiełkliwe środowisko 
jarmarczne. Był to przykład radiofoni* 
zacji piosenki, która ma szerokie poi- 
do popisu — podobnie , jak  w tcati-c 
inscenizacja pieśni, znakomicie ongi u' 
prawiana prze? „Redutę". Ąsft-
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GODZINY PRZYJĘĆ W  RE. 
DAKCJI „DZIENNIKA POL* 
5KIEGO** 1. W  redakcii „Dziennika 
Polskiego'1 przyjmuje sie codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat czym, 
kat. -  WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W  innych godzinach BEZ* 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Re. 
dakcja nie załatwia.

Za artykuły nie zamówione Redak- 
cja nie płaci wierszowego.

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca.

S ł o j e .........................od 10 gr
Konserwatory 1/4 wąz. 50 gr 
zgumką isprężynką l/2szer. 60 gr 
i wielki wybór butli — poleca 
Najtańszy skład parcel, szkła i naczyń kuch.

Kazim ierz LEWICKI
Lwów, plac Mariacki 10. tel. 229-15

OBÓZ Z JE D N O C Z E N IA  NA- 
R O D O W E G O : Prezydium  Okręgu 
Lwowskiego we Lwowie mieści się 
w  lokalu przy ul. Bourlarda 5, l i  p.

Prezydium O kręgu przyjmuje 
w  poniedziałki, środy  i piątki w go« 
dżinach od 10—l2»tej przed poł. 
Tel. Prezydium nr. 110*45, tel. Se­
kretariatu nr. 111-24.

Obw ód Lw ów .północ, do którego 
należą dzielnice: 11, II I , V II, V III 
i  IX , mieści się w lokalu przy ul. 
Lćona Sapiehy 4, I  p.

Biura czynne codziennie od godzi, 
ny 9—i3«tej i od 17—194ej z W yją t­
kiem soboty popołudnia, oraz nie* 
dziel i świąt, tei. nr. 110-09.

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
na członków przyjmuje się codzien* 
nie od godz. 9— l2«tej i od 17— <9.

O B W O D  L W Ó W .P O Ł U D N IE , 
do którego należą dzielnice: I, IV , 
V i VI, mieści, się w  lokalu przy ul. 

' Chórążćzyzny. 22, I  p.
Biura czynne codziennie od godz. 

17—19-ej z wyjątkiem soboty po­
południa, oraz niedziel i świąt, — 
Teł. 296=81.

Z JE D N O C Z E N IE  PO LSK IC H  
Z W IĄ Z K Ó W  Z A W O D O W Y C H : 
Lokal organizacji i świetlica mieści 
się przy ul. Rutowskiego 1. 8. G o ­
dziny urzędowania codziennie od 
17=tej do 20=tej, w niedzielę od 
!Ó=tej do 13-tej.

F U T R A

DAMSKIE i MĘSKIE
modernizacja, p rz e ró b k i 
n a jg u s to w n ie j wykonuje

Magazyn i Pracownia Futer
K A RO L SC H 0R E R
Lw ów , Senatorska 11 a

1013 telefon 2SS ŚC

TEATR WIELKI:
Wtorek, 4. X.: o 8 „Gałązka rozmarynu". 
Środa, 5. X. ó 8 „Gałązka rozmarynu". 
Czwartek, 6. X. o 8 „Gałązka rozmary- 

Piątek, 7. X. o 8 „Gałązka fdżmSrynu'*.

TEATR ROZMAITOŚCI:
Gd 11. VII. teatr nieczynny.

G O Ł Ę B N I K .
Soctelennle dancingi od 7 -9 -te j. 

Pełny program
20 n u m e r ó w  I F  R O W 1

KINOTEATRY:
ADRIA: Pasteur i W. Z. 6 nie wylądow 

Lokaj jaśnie pani.
ATLANTIC: Przygody Robin Hooda. 
r'*ie» Groźny Bill.
^A S IN O ; L isty z poła bitwy.

T e -  O e R g m

w  H i m f U c e  / U e i m g B i a g i t & i l n & g
Z okazji przyłączenia Śląska Zaoi* 

zańskiego do Polski, odbędzie się u* 
roczyste Te Deum w Bazylice Metro­
politalnej we Lwowie, w dniu 4 b. m„ 
po pontyfikalńej Mszy św., która roz* 
pocznie się o godzinie 9 rano.

Nowy kościół parafialny
w e  L w o w ie

W  niedzielę obchodziła południo­
w a część naszego miasta piękną uro* 
czystość poświęcenia kamienia wę» 
gielnego pod nową świątynię para* 
fialną pod  wezwaniem św. Wińcen* 
tego a Paulo, która stanie u zbiegu 
ulic Dwernickiego i Snopkowskiej.

N a uroczystość przybyli: p. woje­
woda d r Biłyk, prezydent dr Ostrów 
ski, wiceprez. d r W eryński i liczne 
grono Radnych miasta, w  żastępst* 
wie D ow ódcy Korpusu pik. dypl. 
inż. Fiałkowski, liczni reprezentanci 
duchowieństwa, władz i. armii. — 
W śród obecnych zauważyliśmy m. 
in. pp. gen. Dzierżanowskiego, prez. 
dr Uhmę, prez. d r Poratyńskiego, 
prez. Antoniewicza i i,

N a obszernym placu obok miej­
sca budow y, przystrojonym  flagami 
papieskimi, państwowymi i miejski* 
mi, zgromadziło się kilka tysięcy pu 
bliczności; ustawiono piękny ołtarz, 
tron arcybiskupi i ambonę.

W  chwili wejścia na plac p. W o ­
jewody, odegrała orkiestra pułku 
kawalerii hymn narodow y a hym* 
nem papieskim powitała JE Ks. Arc, 
E, Twardowskiego. Sędziwy Arcy* 
pasterz osobiście dokonał ceremonii 
poświecenia i zamurowania kamie­
nia węgielnego.
' Po pierwszej części ceremonii i 

’ ędśpieWaniu przez chór „Echa" „Ve 
ni creatór” , przeczytał przewodniczą, 
cy Komitetu prezes J. K. Pfau doku* 
ment erekcyjny i zaprosił zebranych 
cło. złożenia na nim podpisów . Pan 
W ojew oda umieścił na pergaminie

CHIMERA: Pieśniarz. lej Wysokości. 
EUROPA: Paweł i Gaweł.
GLORIA: Dzikie ścieżki i Bohaterowie

GRAŻYNA: Piętno zdrady.
KOPERNIK: Druga młodość.
MARYSIEŃKA: Mateczka.
METRO: Ich stu i ona jedna
MlRAZ: Królowa Wiktoria. ,
MUZA: Motyl hiszpański. ''
PAŁACE: Profesor Wilczur.
PAX: Kariera i Bezdomni.
RAJ: Kościuszko pod RaełiwieanB- 
RIALTO: Romans szulera.
ROXY: Olimpiada.
STYLOWY: Zbłądziłem i rew*. . .
ŚWIT: Otchłań grozy i Mecz Louis

Schmclling.
TON: Droga w nieznane i Córka Szanghaju. 
UCIECHA: Zew dżungli.

FOTOPLASTIKON — plac Mariacki 5:
„W krainie białego słonia". — Colembo, 

Cejlon, Bombaj, Dżajpur.

TEATR
GAŁĄZKA ROZMARYNU" W TE­

ATRZE W. Dzisiaj we wtorek, 4.-go btn. 
i codziennie „Gałązka rozmarynu", wido­
wisko w 5 obrazach Z. Nowakowskiego. 
Udział w tej sztuce bierzc cały zespół na 
tle pięknych dekoracji'  M. Różańskiego. 
Reżyseria dyr. M Szpakiewiczą. — Bility 
do nabycia w kasie Teatru W„ w kasie 
miastowej, ul. Kilińskiego 4, oraz w biurze 
„Orbis", pl. Mariacki 5.
ODCZYTY I WYSTAWY

-  Z KASYNA I KOLA LITER.-ART. 
Wć czwartek, dnia 6 października 1938 o 
godz. 19.30 Jego Magnific. Rektor Uniw. 
J. K. prof. dr. Edmund Bulanda wygłosi 
wykład pt.: „Na zakończenie 2000-lecia 
jubileuszu cesarza Augusta". Wykład bę­
dzie ilustrowany licznymi przeźroczami. — 
Bilety w cenie od 40 gr. do 1 zl. 15 gr. do 
nabycia w przedsprzedaży u G. Seyfartha 
przy ul. Akademickiej 6, wieczorem w dniu 
wykładu przy kasie w Kasynie i Kole 
Lit.-Art.

-  LW. ZWIĄZEK NIEZALEŻNYCH 
ARTYSTÓW. PLASTYKÓW zaprasza kul­
turalne społeczeństwo Lwowa do zwiedze­
nia ,1. Wystawy Dzieł Sztuki, która jest o- 
twarta przez październik na p l, Targóy?

Prezydium Miasta zaprasza na nabo­
żeństwo dziękczynne przedstawicieli 
Władz, Związków, Organizacji oraz 
delegacje ze sztandarami.

następujące słowa: „W  dniu pow ro­
tu Śląska zaolzańskiego do Macie- 
rzy: dr Biłyk, wojewoda lwowski1*. 
P o  złożeniu dalszych podpisów u - 
mieszczono dokum ent erekcyjny w 
słoju i metalowej puszce, którą w 
fundamenty zamurowano.

N astępnie wygłosił 1E Ks. Arcy* 
biskup podniosłe kazanie, zachęca* 
jąć do starań i wysiłków nad ukoń* 
czeniem rozpoczętego zbożnego dzie 
ła. Ks. Arcypasterz dziękował w pię­
knych słowach X X  Misjonarzom za 
ich trudy i starania jak niemniej za* 
pobicgłiwemu Komitetowi, przy 
czym podkreślił wytrwałą pracę pre* 
zesa Pfaua, G rona Pań z pp. Zacha* 
riasiewiczową i Ciepielowską na 
czele, dalej wybitny udział pp. inż. 
Todorow skiego, Koczura, Feczka, 
Demosław skiegc, d r Konopackiego, 
radcy Sokołowskiego i in. Mszę św . 
w czasie której wykonał chór „Echa" 
pienia religijne, celebrował ks. pra* 
lat ITałuniewicz,

N ow a parafia pod' wezwaniem św. 
W incentego a Paulo obejmuje o b ­
szar od placu Prusa, ul. S tryjską po* 
Przez ulice: św. Zofii, Dwernickiego, 
N ow y Lwów na wschód aż do uli­
cy Zielonej. — zamieszkały przez o* 
koło dziesięć tysięcy osób obrządku 
łacińskiego. Kilka szkól i zakładów 
naukowych jakotćż. wzmożony w 
tamtej części miasta ruch budowla* 
ny wskazuje na konieczność jak naj* 
szybszego wykończenia nowego ko* 
śćioła parafialnego.

Wschodnich w pawilonie VI*tym, Wystawę 
tę, na której przedstawia swój dońóbek ar* 
tystyczny szereg znanych lwowskich pla­
styków, można zwiedzać eodaiennie ód g. 
10—16-tej.

SEBRANjA
-  '  POLSKI ZWIĄZEK ENTOMOLO­

GICZNY. VII. zebranie miesięczne ódbę- 
dzie się dziś o gódz. 18 w Muzeum im. 
Dzieduszyckich. Na porządku referaty: 
Prof. T. Trella: Przyczynki do fauny 
chrząszczy okolic Przćmyśh: Prof. K. Dro- 
goszewski: Nowości dla fauny żądlówek 
środkowej Polski; B. Stehlik: Gąsienica 
Pelósia obtusa H. Sch. w Polsce odnale­
ziona. Goście mile widziani.
RÓŻNE

-  ZWIĄZEK OBROŃCÓW LWOWA 
z listopada 1918 r. urządza w dniach od 
14—18 hm. wycieczkę do Wilna dla zło­
żenia votum ryngrafu w kościele Matki 
Boskiej Ostrobramskiej i hołdu na Rossie 
sercu 1. Marszałka Polski. Wyjazd dnia 
14. października br. o godz. 17.10 (zniżki 
50 proc.). Zgłoszenia przyjmuje Sekrcta- 
tariat Związku przy ul. Teatyńskicj 11 co­
dziennie od 11—13 i od 19—20.

-  XII. WOJEWÓDZKI KONKURS 
Módcli latających i  redukcyjnych nic od­
był się w dniach 1 i 2 bm., lecz odbędzie 
się dopiero w dniach 8 i  9 btn. Zmiana ter* 
minu nastąpiła z powodów niezależnych 
od Okręgu Wojewódzkiego LOPP. Wszyst­
kie inne postanowienia regulaminu w dal-

i szym ciągu są ważne.
-  W SPRAWIE ZWIĄZKU „CARI­

TAS" archidiecezji lwowskiej i Tygodnia 
miłosierdzia odbędzie się zebranie obywa­
telskie wć środę dnia 5 bm. o godz. 1 S-tej 
w sali Rady miejskiej. Referat wygłosi ks. 
Michał Rękas.

-  UROCZYSTOŚĆ INAUGURACJI 
roku akademickiego 1958/39 w Uniwersyte­
cie Jana Kazimierza we Lwowie odbędzie 
s’ę dziś 4 btn. O godz. 9-tej . odprawione 
będzie uroczyste nabożeństwo w Bazylice 
Archikatedralncj, następnie o godz. 10.30 
odbędzie się akt inauguracji w auli nowego 
gmachu uniwersytetu. Rektor prof. dr. Ed-

I
mund Bulanda złoży sprawozdanie z po­
przedniego roku akademickiego, po czym 
nastąpi wykład prof. dr. Bogdana Sucho­
dolskiego pt, „Zągadmignic tradycji"

Koncert-Akadem ia
Na rzecz uchodźców ze Śląska Zaol­

zańskiego odbyła się w ubiegłą nie 
dzielę w południe w Teatrze Wielkim 
uroczysta Akademia z nader bogatym 
i artystycznie wartościowym progra* 
mcm. Kierownictwo artystyczne tego 
pięknego obchodu spoczywało w do­
świadczonych rękach cenionego ąrty* 
sty śpiewaka p. R. Wragi. .

Podniosłe zagajenie wygłosił p , J, 
Rosen, po czym p. radca Keller, ućzest* 
nik walk o niepodległość Śląska skrę* 
ślit w dłuższym przemówieniu historię 
ostatnich dni. Oba przemówienia były 
gorąco oklaskiwane.

W  części koncertowej usłyszeliśmy 
uwerturę Moniuszki „Bajka*1 — któ­
rą dyrygował z dużym znawstwem zna 
komity kapelmistrz dr Adam Sołtys. 
Fragment z „Kordiana" deklamował 
bardzo pięknie art. dramatu. — Na 
zakończenie wykonano pierwszy akt 
„Halki”. Partie solowe wykonali pp.: 
Kopaczyńska, Popowiczówna, R. Wra*. 
ga i Filipowicz. Dyrygował J. Lehrer. 
Doskonałych wykonawców oklaskiwa­
ła licznie zgromadzona publiczność bar 
dzo gorąco a całość „Akacfemii'1 wy­
warła na słuchaczach wrażenie bardzo 
głębokie. .

Nowy konsul rumuński 
we Lwowie

Pan Prezydent R. P. udzielił exequa. 
tur konsulowi król. Rumunii p. Jano­
wi Popoyici na obszar województwa 
lwowskiego, stanisławowskiego, tarno­
polskiego, poleskiego, wołyńskiego i 
białostockiego, z siedzibą we Lwowie.

Konsul Popoyici objął już urzędo­
wanie.

— OGŁOSZENIE KONKURSU. Zarząd 
miasta Lwowa rozpisuje końkurs na obsa­
dzenie 5 miejsc w jednej z polskich burs 
fundacji im. śp. Brygadiera Czesława Ma- 
czvńskiego. Petenci terminatorzy rzemieśl­
niczy wzgl. uczniowie szkół handlowych 
lub technicznych winni wmieść podania za 
pośrednictwem dyrekcii szkól do dnia 15 
października br. — Zarząd miasta rozpisu- 
ie konkurs na posag w wysokości 450 zł. z 
fundacji śp. Leopolda Rolanda yel Rótlea- 
dera. O powyższy posag ubiegać się mogą 
ubogie dziewczęta, które ukończyły 14 a 
nie przekroczyły 24 lat życia. Podania na­
leży wnosić do dnia 16 października do 
Wydziału VIII. Z. M„ ul. Bpurląrda. — 
Bliższe szczegóły w Dzienniku Rozporzą­
dzeń z dnia 1 października.

-  DYREKCJA OKR. KOLEI PAŃSTW, 
komunikuje, żc termin ważności legityma- 
cyj szkolnych wzoru 1 a do par. 61 TO, II. 
wydanych studentom szkół wyższych z ter­
minem do dnia 30 IX. br. przedłuża się do 
31-go bm.

-  STAŁE NIEDZIELNE DANCINGI 
T .S .L . odbywają się w każdą niedzielę 
i święto, począwszy od 4 września b. r. 
w sali TSL„ ul. Czarnieckiego 1, II. p. 
Znakomita orkiestra jazzbandowa. Dobo, 
rowe towarzystwo. Wstęp jedynie za karta­
mi uczestnictwa, które otrzymać można w 
Sekretariacie Koła TSL„ ul. Czarnieckiego 
I. 1, I. p. codziennie od godziny 9—14. 
Bilet wstępu 80 gr., garderoba 20 gx„ aka­
demicki 80 gr. wraz z garderobą. Początek 
o godz. 5-tej. Dochód przeznaczony, na 
cele oświatowo-społecznc Koła TSL. itn. 
Marszałka J. Piłsudskiego.

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od 2 do 8 października:

Aszkenazego i Sp„ Żółkiewska 4. — Au. 
gensterna, ul. Krasickich 20. — Barszaka, 
ul. Łyczakowska 155. Beisera 1 Spki, ul.
l egionów 22. — Braansteina, Zniesienie. — 
Dewechego, ul. Słowackiego 12. — Do­
brzańskiego, ul. Akademicka 2. — Ehrbara, 
ul. Łyczakowska 3. — Glatzela, ul. Na 
Bajkach 23. — Hcllmana, ul. Kopernika 23. 
Kajetanowicza. ul. Słoneczna 1. — Kwart- 
nera, ul. Zamarstynowska 54. —. Lewitasa, 
ul. Kochanowskiego 83. — Łazowskiego, ul 
Gródecka 81. — Messuty, ul. Królowej Ja. 
dwigi 31. — Mundówny, Bogdanówka F>7. 
Oberlaendera. ul. Piekarska 33. — Sarkisie- 
wicza, ul Zyblikiewicza 14, — Śladowskie­
go, ul. Halicka 19. — Steczkowskiej, ul. 
Sw. Zofii 26. — Stenzla, pl. Mariacki 8. — 
Terleckiego, ul. Grodzickich 7. — Zucker, 
mana ul. Piłsudskiego 14

-  ZMARLI WE LWOWIE: Ewa Fedyk 
I. 56, Julia Korzeniowska 1. 33, Józefa Re- 
horowska 1. 56, Paulina Zielińska 1, 67. 
Kazimiera Żarska 1. 44, Roman Abrysow- 
ski 1. 60, Karol Gcrsringer 1. 73, Jan Duda 
1. 67, Eugeniusz Unger 1. 65, Maria Lecho­
wicz 1. 81, Jan Huczewski 1. 47, Feinisch 
Stock 1. 69, Sara Meth 1. 63, Adolf' Sold 
1. 55, Izydor Buchhok L 61. Sara Neuman

ł 1. 60.
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Inauguracja roku akademickiego 
i938=39. na Politechnice lwowskiej, ros 
poczęła się pontyfikalną Mszą św., ce­
lebrowaną przez ks. arcybiskupa dra 
Boi. Twardowskiego w kościele św. 
Marii Magdaleny, w obecności rektora 
dra inż. Ędw. Suchardy na czele seria* 
tu akademickiego j grona profesorów 
Politechniki, reprezentantów władz i 
instytucji, oraz licznie zebranej mło* 
dzieży akademickiej i publiczności.

Po nabożeństwie akt inauguracyjny 
odbył się w auli uczelni. Na uroczy* 
stość przybyli przedstawiciele władz 
państwowych z wojew. Biłykiem i woj 
skowyćh z gen. Langnerem, d-cą O. K. 
6, oraz duchowieństwa z J. £ . ks. bi- 
skupem- Baziakiem na czele, rektorzy 
wyższych uczelni lwowskich, delegaci 
instytucji, stowarzyszeń i organizacji, 
Jcznie reprezentowana była młodzież.

Po odśpiewaniu przez chór technicki 
Gaudę Mater Polonia, wygłosił mowę 
rektorską rektor Śucharda, po czym 
przedstawił sprawozdanie za rok akad. 
1937=38, sprawy organizacyjne, rozbu* 
dowę Politechniki i t. p. Następnie rek 
tor przedstawił sprawy dotyczące prac 
naukowych i pedagogicznych w ubie­
głym roku, a końcową część przemó* 
wienia poświęcił młodzieży, specjalnie 
tej, która po raz pierwszy wstępuje do

KRONIKA WYFABKJBW
Ubiegłej nocy targnęła się na życie 

25=letnia Anna Fischer (zam. ul. Wi- 
tołda 37), która zażyła większą ilość 
weronalu. Pogotowie Ratunkowe od- 
wiozło ją do Szpitala Powszechnego.

Nieznani sprawcy dostali się do 
mieszkania Marii Fischer przy ul. Re- 
wakowieża 5 a. Zabrali stamtąd futro 
damskie j garderobę damską, zaś' na 
szkodę zamieszkałego tam Bogdana 
Cetnarowicza zabrali futro męskie, & 
parat fotograficzny i rewolwer, łącznej 
wartości 2.150 zł. — Nieznani sprawcy 
skradli z lokalu Stowarzyszenia Kup= 
ców i Przemysłowców (Rynek 30) ma= 
szynę do pisania.

Do Szpitala Powszechnego przywie­
ziono Emilię Binder (zam. przy ulicy 
Żółkiewskiej 1. 150), u której stwier- 
dzono liczne rany na ciele, powstałe 
wskutek wypadku automobilowego 
(pęknięcie opony). —- N a Kapituł* 
nym autodorożka N r, 146 prowadzona 
przez szofera Mirona Małykę, najccha- 
ła na wóz tramwajowy Nr. 4. W tram* 
waju uszkodzony został stopień, zaś 
przy aucie uległy uszkodzeniu błotni* 
ki i latarnia.

dnnOLUEGO
"HOTELI) EUROPEJSKIEGO"

Kowenicki Jan, dyr. dóbr — Tarnobrzeg. 
Jr. Klinger Kurt przemysł. — Katowice, 

twańczyk Henryk, wł. dóbr — Chocim. 
Dangicl Stanisław, dyrektor — Warszawa. 
Morawetz Otto, kupiec — Wiedeń. Janota* 
Bzowski Tytus — wł. dóbr — Boruszowa. 
Schaff Roman, dyr. browaru — Lwów. Hr. 
Jabłonowska Elżbieta wł. dóbr — Dobrza­
ny. Dr. Schachter Jakób, adwokat — Kra­
ków. Luser Teofil, dyr. Muzeum Huculsk.
— Żabie. Stern Harry Edward, przedst. 
firmy — Wiedeń. Cielecka Helena, wł. dóbr 
Byczkówcc. Dr. Eriser Henryk, dyr. dóbr
— Lubaczów. Lipiński Mikołaj, kapitan — 
Sarny!. WUkoński Tomasz, inż. —, Łódź. 
Lauf Jakób, przemysł. — Drohobycz. Go* 
łębski Jerzy, wł. dóbr — Dawidkowce. 
Steciak Józef, przemysł. — Sanok. Ober- 
tyński Stanisław, dyr. dóbr — Nowosiółki- 
Górne. Kot Stanisław, prof. Uniw. — Kra* 
ków. Dr. Jankowski Stefan, adwokat — 
Warszawa. Igler Izydor, przemysł. — Ja­
sło. Grzegorzewski Ziemowit, adwokat — 
Warszawa. Sowińska Sabina, żona porucz.
— Warszawa. Dr. Hoefenan Eugeniusz, ad­
wokat — Sosnowiec. Ostromęcki Jerzy, inż.
— Samy. Bielecki Eugeniusz, dyrektor — 
Warszawa. Mojżeszowicz Samuel, urzędn.
— Żabie. Hausmeier Maria, kier, szkoły — 
Schodni*®

uczelni. W końcu rektor Śucharda o* 
głosił rok akademicki za otwarty.

Wykład inauguracyjny wygłosił pro* 
fesor dr inż. Witold Aulich p. t.: — 
„Cywilizacja, stan inżynierski i szkoły 
politechniczne”.

Odśpiewaniem Hymnu Państwowe­
go przez chór technicki zakończyła się 
podniosła uroczystość.

Dziś rozpoczynają się na Politechni­
ce lwowskiej normalne zajęcia szkol*

JT  so li s ą t l n u j e j

Trzydziestu pięciu oskarżonych
2 0. U. N.

(—) Olbrzymi proces rozpoczął się 
w poniedziałek przed sądem okręgo­
wym we Lwowie pod przewodnictwem
s. o. Dysiewicza. Na lawie oskarżo- 
nych zasiadło 35 członków O. U: N . z 
powiatu.lwowskiego i żółkiewskiego z 
Wasylem Morozem ,na czele.

A kt oskarżenia zarzuca im szerc* 
przestępstw przeciw Państwu Polskie­
mu, mianowicie, niszczenie godeł pań­
stwowych, kolportaż ulotek podburza­
jących przeciw Państwu, teroryzowa*

Proces z PKP o odszkodowanie
(—) Urzędnik kolejowy p. Józef Je- 

ziolowicz, jadąc' dnia 24 maja 1935 r. 
z Tatarowa do Lwowa pociągiem bu­
kareszteńskim. uległ napadowi rabun­
kowemu. W  pól godziny po przybyciu 
pociągu do Lwowa, znaleziono go w 
przedziale z  ciężką raną w głowie. O* 
kazało się, że doznał załamania pod* 
stawy czaszki, został bowiem napadnię 
ty przez bandytę, zraniony i obrabo­
wany.

Wyzdrowiawszy, Jeziołowicz wniósł 
skargę przeciw P. K. P, o odszkodo­
wanie w kwocie 23.500 zł.,. ponieważ 
wychodził z założenia, że służba kole*

Co mówi kalendarz
— Kończą się piękne dna... lato przeszło, 

jesień zbliża się szybko, będzie się robiło 
coraz chłodniej; wkrótce trzeba pomyśleć 
o węglu, o ciepłej odzieży... Tak, tak, wy­
datki znowu wzrosną, będą większe w paź­
dzierniku, jeszcze większe w listopadzie...
— rozmawiał ze sobą w myśli pan Ignacy, 
przewracając kartki leżącego przed nim na 
biurku kalendarza.

— Wiesz, Jadziu — zwrócił się do żonv, 
która weszła w tej chwili do pokoju — że 
kalendarz wcale nie wesoło wygląda.

— Cóżeś w nim znalazł? — zaniepoko­
iła się P. Jadzia.

— Nic tragicznego, kochanie, nic niepo­
kój się, ale też nic wesołego. Chciałam ci 
tylko powiedzieć, że według kalendarza ma­
my jesień, a w niedalekiej przyszłości zi­
mę...

— Dzisiaj mamy wtorek, a jutro będzie 
środa. Nie dopisuje ci ani dowcip, ani hu­
mor, mój drogi — odparła p. Jadzia.

— A fobie przenikliwość, bo daleka jest 
ode mnie w tej chwili chęć dowcipkowania, 
bliska natomiast troska o załatanie dziur 
w naszej gospodarce domowej.

— Chcecz może powiedzieć, że źle go­
spodaruję,' że jestem rozrzutna, że nic u- 
micm się rządzić?... Że to moja wina, że...

— Nic podobnego! — zaprotestował go­
rąco p. Ignacy — myślałem po prostu tył* 
ko o tym, jak zrobić, aby pokryć zwięk­
szone wydatki w zimie.. nie uciekając się 
do zaciskania pasa. Spędziliśmy mile, przy­
jemnie i z pożytkiem dla drowia sześć ty­
godni na letnisku, a to kosztowało...

— Tego nic żałuję, odpoczynek po cało­
rocznej pracy należał się nam, — odparła 
ułagodzona małżonka — trzeba jednak po­
myśleć nad tym, jak powiększyć nasze za­
soby. O oszczędzaniu mój drogi, wiem coś 
niecoś i nawet mogłabym się czymś po-

— Ty? — rzucił p. Ignacy.
— Tak.. Ale, ale — mam myśl! Otóż odło- 
ż.yłzm sobie pewną sumkę, a teraz z tych 
oszczędności przeznaczam 10 złotych mie­
sięcznie na pewien cel, na...

Na co?
— Zaraz, zaraz... Kupię oiatke do I. kla­

Wczorajszy obchód winobrania 
zbiegł się z wielkim świętem całej 
Polski i odbył się w. chwili, gdy na­
sze WÓjska wkraczały za Olzę. T o ­
też panowała w Zaleszczykach po* 
wszechna radość. O rkiestry ludowe 
grały od rana po ulicach. Przy za* 
instalowanych głośnikach radiowych 
słuchano transmisji z Cieszyna. O d 
samego rana zaczęły do Zaleszczyk 
przybywać grupy regionalne. Uro* 
czystości rozpoczęto solennym na­
bożeństwem. W  obecności wojew.

nie ludności, podpalenie folwarku zie­
mianina polskiego w Remenowie, a 
nawet zabójstwo dokonane na Wasylu 
Melnyku, który był przeciwnikiem je- 
rorystów.

Wszyscy oskarżeni przebywają w 
wiezieniu śledczym. Oskarżenie popie­
ra wiceprokurator Olberek, bronią 
adw. Starosolski, Szuchewycz, Szew- 
czuk, Jarymowicz i inni.

Rozprawa potrwa 5 dni,.

| jowa powinna mieć piecze naa bezpie­
czeństwem podróżnych. Sprawca na­
padu Roman l.astawiecki został schwy­
tany i rozpoznany przez Jeziołowicza, 
jednakże zmarł w więzieniu.

Sąd cywilny 1 instancji oddalił pre­
tensję 2 tym, że Polskie Koleje Pań­
stwowe nie odpowiadają za winy o* 
sób trzecich. Poszkodowany zgłosił a* 
pclację. Sąd apelacyjny uchylił wyrok 
i' polecił zbadać,’ co robił w krytycz­
nym czasie konduktor owego pociągu, 
oraz czy wysokość pretensji jest uza­
sadniona.

sy 43-ej Loterii Klasowej. Ciągnienie za* 
cznic się w tych dniach.

— Wierzysz w swoje szczęście?
— Wierzę w to, że mam takie same 

szanse wygrania, jak każdy inny. A gdy 
wygramy, nie będziesz studiował kalenda­
rza z miną cierpiętnika, — zakończyła pani 
Jadzia.

Z/dż
n a  F . U*

Wyścigi konne w e Lwowie
ZAPISY NA 15 (41) DZIEŃ WYŚCIGÓW 

WTOREK, 4 PAŹDZIERNIKA BR. 
Początek wyścigów o godz. 13.15.

Gonitwa I. 600 zł. Dla 4 1. i st. koni. 
Dyst. ok. 3.600 m. (przeszkody).

Byczyna — j. Wyżgalski, a) Canncnczita
— NN., Elegia IV. — NN., a) Ghandiś — 
j. Wierzbicki, Iskra — chi. Strzelec, Lawi­
na III, — j. Lipiński.

Gonitwa II. 500 zł. Dla 3 i 4 1. og. i kl. 
ang.-ar. Dyst. ok. 1.800 m.

Colorado — NN., Glorietta — chł. Bu­
czak, Hamlet — ż. Szymański.

Gonitwa III. 500 zł. Dla 3 1. i st. koni. 
Dyst. ok. 2.400 m. (ploty).

Dor — NN., Ewka — NN., Grawelot — 
NN.. Jawa IV; — chł. Strzelec, Karioka — 
chł. Buczak, Pantyr — NN., Saida — j. 
Lipiński, Tęsknota — j. Wierzbicki.

Gonitwa IV. 500 zł. Dla 3 1. i st. og., 
oraz 3, 4 i 5 1. kl. Dyst. ok. 2.400 in.

Bij Polmoodie — j. Polakowski. Bystrzy­
ca — NN., Dragon — j. Eliasz II., Lumen
— j. Tokarczyk, Marwista — p. Żarczewski, 
Nedill — j. Biesiadziński, Oeta — j. Czyż, 
ćjrsow.i — chł. Kaczkowski.

Gonitwa V. 800 zł. Dla 2 1. og. i kl. 
Dyst. ok. 1.200 m.

M alickiego, pik. dypl. Dżugaja, sta­
rostów zaleszczyckiego Krzyżanow­
skiego, borszczowskiego Baya iko- 
pyczynieckiego Gródeckiego, do­
wódcy brygady K O P-u „Podole” , 
burmistrza m. Zaleszczyk Hofmana, 
i w. iri. rozpoczęły sie imponujące 
dożynki na boisku KOP«u.

Przed rozpoczęciem dożynek prze­
jeżdża przed trybuną reprezentacyj­
ną korow ód aut, uczestniczących 
w raidzie gwiaździstym do Zalesz­
czyk. Udział wzięło 67 maszyn z ca* 
łej Polski. Po odegraniu H ym nu N a 
rodow ego przez orkiestrę KOP-u 
przemówił burmistrz Hofman, po 
czym nastąpił pochód grup regio* 
nałnych. Barwna grupa robotników 
ilustruje poszczególne etapy pracy 
na winnicy j niesie narzędzia, łyka, 
sekatory i przybory do  opryskiwa­
nia. Jadą wozy pełne winogron, a 
winogrona umieszczone na kajaku 
przypominają, że większość winnic 
leży na ściankach jarów dniestro- 
wycli. G rupy regionalne przed try ­
buną wojewody M alickiego śpiewa­
ją i wykonują tańce ludow e Podola, 
i tańce poszczególnych powiatów i 
gmin.

N a zakończenie przemówienie w y *  
głosił p. w ojew oda M alicki, który 
oświadczy! ni. in.: Dzisiejsza uro­
czystość winobrania, to stwierdzę* 
nie potencjału pracy pow iatów  za­
leszczyckiego, borszczowskiego, bu­
czackiego, czortkowskiego i kopy* 
czynicckiego, a więc całego naszego
t. zw. Ciepłego Podola. T a  rewia, 
uzewnętrzniająca najżywotniejsze si- . 
ly społeczeństwa tych powiatów w 
dziedzinie prac rolnych, oświaty i 
kultury rolniczej oraz ogólno-spo- 
łecznej, to  wyraz miejscowego fol­
kloru, zwyczajów i obyczajów, to 
wreszcie swoista manifestacja tęży­
zny ducha polskiego na kresowej 
ziemi naszej.

Dziękując rolnikom za ich pracę i 
znoje, oraz przewodnikom pracy go­
spodarczej i społecznej, zanoszę ser­
deczny i gorący apel, aby konstruk­
tyw ną pracę państwową, narodową i 
społeczną usilnie w  dalszym ciągu 
prowadzili i aby w  pracy fej opie­
rali sie na przesłankach gorącej m i­
łości Ojczyzny oraz na podwalinach 
konsolidacji i zjednoczenia narodo­
wego.

Mowę swą p. W ojew oda zakoń­
czył okrzykiem na cześć N ajjaśniej­
szej Rzeczypospolitej. Jej Prezyden­
ta i Marszałka Śmigłego-Rydza. O- 
degraniem H ym nu Narodow ego za­
kończone zostały te  największe inaj 
oryginalniejsze polskie dożynki, do ­
żynki w  krainie słońca i wina.

Anusia — ż. Bogobowicz, Bon Coeur — 
ż. Olejnik, b) Boston III. — i. Czyż, 
Frant II. -  ż. Kozaczuk, Ibis IV. _  NN-, 
a) Karia — NN., Kartacz — NN., b) Lothy 
— NN., a) Pridc — NN.

Gonitwa VI. i.200 zł. Dla 4 1. i st. og.. 
oraz 4 i 5 1. kl. ar. Dyst. ok. 2.600 m.

Geniusz — NN., Gloriosa — p. Żar* 
czewski, Hetman — NN., Paproć — ż. 
Szyszko, Półkozic — ż. Szymański.

Gonitwa VII. 500 zł. Dla 3 i st. og., 
oraz 3. 4 i 5 1. kl. Dyst. ok. 2.400 m.

Bilon — NN., Dart — NN., Grawelot — 
NN., a) Jarcmcza — chł. Haczkowski, Ła- 
nicz — j. Polakowski, a) Misiurka — NN., 
Napaść II. — j. Gruda. Radom — j. E- 
liasz II.

Gonitwa VIII. 700 zł. Dla 3 I. og. i kl. 
ar. Dyst. ok. 2.000 m.

EI-Dżinga — ż. Janusik, a) Insurekcja — 
NN., a) Oual-Oual — NN., Rozdźwięk — 
ż. Szyszko.

NASZE TYPY: 1) Iskra. Carmenczita, 2) 
Glorietta, 3) Ewka, Pantyr, Tęsknota, 4) 
Oeta, Bij Polmoodie, Marwista, 5) Anusia, 
Boston III., Frant II. 6) Półkozic, Hetman, 
7) Stajnia M. Karatjcjewa, Napaść II., Bi* 
łon, 8) Stajnia R. hr. Potockiego, Roz-
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IN F O R M A T O R
taniego źródła zakupu

K R O N IK A  M A Ł O P O L S K I

PORCELANĘ
S Z K Ł O

po lec a KRYSZTAŁY

58CERAMIKA"
pod kier. AL". ONYŚKO

LWÓW, ULICA H A L IC K A  5
w podwórzu (naprzeciw kaplicy Boimów)
Ceny nainiisze —-------  Ceny najniższe

R o m a n  G o r g o le w s k i
Handel towarów żelaznych 

lwów, ul. Sobieskiego 3. Tel. 239 70.
Poleca . w największym wyborze i niskich 
cenach: naczynia kuchenna aluminiowe, 
emaliowane i żelazne emaliowane. W yroby 
nożownicze. Nakrycia stołowe plater, 
alpakowe, nierdzewne i. innie. ------------=

Zamówienia i oferty z prowincji wykonuje 
się odwrotnie. 3226

WŁASNEGO WYROBU
KOŁDRY MATERACE 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ

poleca'firma

A. PIETRUSZEWSKI
LWÓW, HALICKA £0 — tel. 213-33.
Cenniki na żądanie darmo. 1811

Nigdy nie jest za późno
myśleć o zdrowiu, tym bardziej, jeżeli cier­
pisz na chorobę: NEREK. PĘCHERZA, WĄ­
TROBY, KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH, ZŁEJ 
PRZEMIANY MATERII, na bóle artretyczne, 

czy podagryczne, wzdęcie brzu­
cha, odbijanie się lub skłon­
ności do obstrukcji. — Pamię­
taj. że nigdy nie będzie za 
późno, o ile używać będziesz 
ziół moczopędnych „DIUROL** 
Gąseckiego, które zapobiegają 
nagromadzeniu się kwasu mo­

czowego I Innych szkodliwych dla zdrowia 
isubstancji, zatruwających organizm. — 
Dziś jeszcze kup pudełeczko ziół „DIGROL** 
Gąseckiego, a gdy przekonasz się o do­
datnich skutkach ich działania, zalecać bę­
dziesz swyrn znajomym. — Sposób użycia 
na opakowaniu. Oryginalne zioła „DIGROL* 
Gąseckiego (z kogutkiem) sprzedają apteki 
1 składy apteczne. 2608

WTOREK, 4 PAŹDZIERNIKA 
Gpdz. 7.00 Dziennik poranny. — 7.15

Płyty. — 7.45 Gimnastyka. — 8.00 Audy­
cja dla szkól’ — 8.10 Lw. „Poranek przy 
orkiestrze Rozgt. lw.“ pod dyr. T. Sercdyń- 
skicgo. — 8.50 Lw. Wiadomości poranne.
— 11.00 Aydycja dla szkól. — 11.15 Płyty.

11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 12.03
i, H:!yęją południo*wa. — 14.00 Lw. „Wśród 
kobiet": a) „Francuzka w życiu codzien­
nym" — M. Lewikowa, b) Pieśni kompoz. 
“ anc. w wyk. Gerhardt*Zalińskiej, akomp. 
P. Sercdyński. — 14.30 Lw. „O prof. dr.

SmaLStockittn" — szkic literacki w jęz. 
dr- W. Chimowycz. -  14.45 Lw. 

wiadomości gospodarcze. — 14.50 Giełda 
icnnŜ 3 ~  łP-55 ł-w- Program na jutro. —
1, 00 Powieść dla młodzieży. — 15.15 Lw. 
Skrzynka techniczna w oprać, inż. J. Miń­
skiego. — 15.30 Orkiestra Rozgł. Poznań- 
ai Wiadomości gospod. — 16.15
- ktuahiości finans.»gospod. — 16.25 Kon*

~  17-30 ”Z P*eśniA PO kraju".
18.00 Lw. Wiadomości bieżące z miasta 

Prowincji, — 18.05 Lw. „Otwórzcie ser- 
A- Laniewski. — 18.15 Lw. Au- 

yoja dla wsi: a) Pogadanka rolnicza inż.

Z e  S t a n i  s l u w o  w ił

S p ołeczeństw o  S ta n is ła w o w a  m a n ife s tu je  
swoje

Staraniem stanisławowskiego Okrę* 
gu Obozu Zjednoczenia Narodowego 
odbyła się w Stanisławowie radosna 
manifestacja, w czasie której społecżeń 
stwo Stanisławowa dało wyraz swoim 
uczuciom dla Wodza Naczelnego Mar* 
szatka Śmigłego Rydza i Armii z oka* 
zjj przyjęcia żądań całego narodu w 
sprawie Zaolzia.

Do zebranych około 15.000 osób 
przemówił dr Ochman, podkreślając 
pełną energii postawę Rządu i mężną 
ofiarność Zjednoczenia Narodu, które 
swoją postawą doprowadziły pod kie* 
rownictwem Marszałka Śmigłego Ry* 
dza do odzyskania ziemi zaolzańskiej.

Następnie prezes Okręgu stanisla* 
wowskiego O. Z. N. p. M. Swiętnicki 
odczytał następującą rezolucję:

„Społeczeństwo polskie Stanisławo’ 
wa, zebrane na wiecu manifestacyjnym 
O. Z. N . wyraża solidarnie swoją naj* 
głębszą radość z przyjęcia żądań Pol­
ski w  sprawie przyłączenia Zaolzia do 
Macierzy, składa hołd Panu Prezyden­
towi Rzeczypospolitej i Naczelnemu 
Wodzowi za stanowcze stanowisko w

K R O N IK A  W O Ł Y Ń S K A
Z ż y c i a  o r g a n i z a c y j n e g o  0 .  Z. N. 

Okręgu Wołyńskiego
W  Korcu odbyło się zebranie Od* 

działu O- Z. N., na którym referat i* 
dcologiczny wygłosił inż. K. Lipiński, 
oraz referat ogólny mgr St. Lubaszka. 
Sprawy organizacyjne przewodu. Od* 
działu Władysław Łączkowski.

W Kolkach odbyło się zebranie przy 
udziale około 3000 Polaków, przema* 
wiał wiceprzewodniczący Obwodu p. 
Normark, omawiając program działał* 
noś'ci O. Z. N. na wsi wołyńskiej. Na* 
stępnie przemawiał p. Michałowicz na 
temat sytuacji politycznej j akcji przed 
wyborczej O. Z. N. Zebrani po wysłu* 
chaniu przemówień gremialnie przy* 
stąpili do O. Z. N. Pracami Oddziału 
kieruje nadleśniczy p. inż. Lćmpe.

W e wsi Trościaniec, pow. Łuckiego 
odbyło się zebranie organizacyjne 
przy udziale 120 osób. Przemawiali pp. 
Normark i Michałowicz.

N a terenie Obwodu Krzemienieckie* 
go prace organizacyjne jdą w szybkim 
tempie, m. in. odbyły się w bieżącym 
tygodniu w Starym Oleksińcu uroczy* 
stości związane z poświęceniem rewin* 
dykowanego kościoła.

Liczba członków O. Z , N . z każdym 
dniem poważnie wzrasta.

W pow. Włodzimierskim odbyło się 
zebranie przedwyborcze zorganizowa*

W e te ra n i A rm ii P o ls k ie j w e  Francji
w  szeregach 0 . Z. N.

Stowarzyszenie Weteranów b. Ar* 
mii Polskiej we Francji, placówka w 
Łucku nadesłało do przewodniczące* 
go Okręgu Wołyńskiego Obozu Zjed* 
noczenia Narodowego p. K. Lewickie* 
go w Łucku następującą rezolucję:
„N a nadzwyczajnym Walnym Zebra* 

niu w dniu 25 września b. r. przyjęto 
rezolucję następującą:

M y Weterani Ochotnicy Armii Pol* 
skiej, którzy czynnie przyczyniliśmy

Bazaka S t, b) Płyta. — 18.30 Audycja dla 
robotników. — 19.00 .Koncert rozrywkowy. 
— 19.40 „Lustigcs Allcrlei" z Berlina. — 
20.40 Dziennik wieczorny, Wiad. meteor., 
Wiad. sportowe, Program na jutro. — 21.00 
Koncert symf. z Poznania. — 22.00 Lw. 
„Istota czystej sztuki ludowej" — J. Ki* 
iian*Stanisławska. — 22.15 Płyty. — 22.55 
Lw. Audycja informacyjna. — 23.00 Dzien­
nik wieczorny. Komun, meteor-

uczucia
sprawie obrony honoru narodowego, 
przesyła wyrazy oddania j uznania Rzą 
dowi R, P. za pełną energii £ mężnej 
ofiarności postawę w sprawie powro­
tu Śląska do Polski. Społeczeństwo poi 
skie miasta Stanisławowa stwierdza, 
że tak, jak zjednoczyliśmy się dla obro 
ny praw Polski do jej Ziem, tak pozo* 
staniemy zjednoczeni dla wspólnej

Z Tarnopola
M a n ife s ta c ja  z o k a z ji p rzy łą cze n ia  Ś ląską.

Kiedy P. R. podało radosną wieść, 
że Czesi ultimatum naszego Rządu 
przyjęli, powszechna radość ogarnęła 
wszystkich obywateli. Okręg Tamo* 
polski O. Z. N. zwołał w ciągu dwóch 
godzin wiec manifestacyjny wieczo* 
rem 1 b. m., by uczcić nasze zwycię* 
stw o .. Mieszkańcy Tarnopola jawili 
się tłumnie, przybyło bowiem kilka 
tysięcy osób, a wszyscy w podniosłym 
nastroju, radośni, że zjednoczony Na* 
.ród Polski przeprowadził swą wolę. 
Do zebranych przemówił wiceprezes

ne przez Oddział O. Z. N. w Werbie. 
Referaty wygłosili; przewodniczący 
Obwodu p. Fr. Strzelecki, który po o* 
mówieniu deklaracji ideowej poruszył 
sprawy związane z akcją wyborczą do 
ciał ustawodawczych, oraz ks. infułat 
Kazimierz N osalewski> który omawiał 
sprawy organizacyjne Obozu.

W rezolucji uchwalono uświadamiać 
wszystkich obywateli o konieczności 
spełnienia obowiązku obywatelskiego 
przez wzięcie gremialnego udziału w 
wyborach.

W  Stężarzycach odbyło się w ubie* 
głą niedzielę żebranie przedwyborcze, 
na którym referaty wygłosili p. St. 
Malon, p. Ludwik Pelczarski i Frań* 
ciszek Kluczyński.

Po referatach poruszono w dyskusji 
różne bolączki gospodarcze.

Zainteresowanie sprawami . Obozu 
znaczne. Odbyło się zebranie w Miku* 
liczach, w którym wzięli udział prze* 
ważnie osadnicy. Referat ideologiczny 
wygłosił przewodn. Obwodu Włodzi* 
mierskiego p. Fr. Strzelecki, omawia* 
jąc równocześnie sprawy związane z 
akcją wyborczą. Sprawy organizacyjne 
referował ks. infułat Kazimierz Nosa* 
lewski, wiceprzewodniczący Obwodu 
O. Z. N.

| się do oswobodzenia kraju naszych 
ojców, oddajetny się całkowicie pod 
sztandar Obozu Zjednoczenia Naro­
dowego, gdyż jesteśmy pewni jako sta* 
rzy żołnierze, że tylko O. Z. N . może 
zespolić wszystkich Polaków.

Wobec powyższego zapewniamy 
W pana przewodniczącego, że położy­
my na tym polu swą owocną pracę dla 
dobra Rzeczypospolitej i Obozu Zjed­
noczenia Narodowego".

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
19.45 Lahti. Koncert symf on.
20.00 Sztokholm, Koncert Ghopinowski. 
20.10 Deutschlandsender. Konc. Filii. Ber­

lińskiej.
20.15 Radio Romania. Koncert symfon.
20.30 Florencja. „Boccaccio" — Suppcgo.
21.30 Wieża Eiffla. Koncert symfon.
21.50 Paris PTT. „Borys Godunow" —

■Mussorgskieeo.

pracy w innych dziedzinach, na innych 
płaszczyznach, i że to  ogromne osią* 
gnięcie Zjednoczenia narodu polskiego 
pozostanie na zawsze dobrem nfeza* 
przeczalnym i faktem bezspornym w 
całości zagadnień życia Narodu",

Rezolucję tę zebrani jednomyślnie j 
wśród żywiołowych oklasków uchwa* 
liii. Następnie wygłosił przemówienie 
przedstawiciel młodzieży szkolnej. 
Przemówienia przerywane były żywio­
łowymi okrzykami n a cześć Pana Pre* 
'zydenta R, P„ W odza Naczelnego 
Śmigłego Rydza, Armii, oraz bohater* 
skich braci z Zaolzia

Okręgu Tarnopolskiego O, Z. N. p. 
W ł. Opala, podnosząc wartość tej hi* 
storycznej chwili, kiedy armia polska 
wkraczała do Cieszyna i oddając hołd 
bohaterom poległym o wolność Śląska. 
W imieniu zebranych Okręg Tarnopol 
ski O. Z. N. wysłał depesze do Pana 
Prezydenta, Marszałka Śmigłego«Ry« 
dza, do Szefa Rządu gen. Sławoj* 
Składkowskiego i Szefa O .Z. N. gen. 
St. Skwarczyńskiego, w których wyra­
żał Im hołd i zgłaszał gotowość do* 
dalszej służby Ojczyźnie pod' Ich roz< 
kazami.

W  niedzielę, dnia 2 października br. 
we wszystkich świątyniach Tarnopo* 
la zostały odprawione uroczyste dzięk 
czynne nabożeństwa za odniesione 
zwycięstwo. Po nabożeństwie przed 
kościołem parafialnym przemówili do 
zebranych przedstawicieli władz, orga. 
nizacyj, wojska, młodzieży i publicz* 
ilości wiceprezydent miasta p. Pawłów 
ski i gen. p. Paszkiewicz, którzy pod* 
kreślili wartość zjednoczenia narodu 
w stanowczej chwili i naszą powagę u 
innych narodów, wskazując na potęgę, 
jaką reprezentuje nasza świetna armia. 
Po przemówieniach odbyła się poił 
pomnikiem Mickiewicza defilada od* 
działów wojskowych, związków kom* 
batanckich, organizacyj, harcerzy i 
szkół.

Z Jar ostawia
WYSTĘPY TEATRU MAŁOPOL- 

SKIEGO. Duże wrażenie wywołała w 
naszym mieście zapowiedź występów 
Teatru Małopolskiego, który wystawi 
we- środę 5 października w  sali Soko* 
ła dwie sztuki: o godz. 16 komedię w 
trzech aktach „Śluby panieńskie'* 1, a o 
godz. 20-30 doskonałą farsę Schlechte* 
ra i Wittiga „Romans z urzędem skar* 
bowym". (AB).

Podniosła manifestacja
Jarosław przeżywał niezapomniani 

chwile podniosłej manifestacji zorga* 
nizowanej przez Zw. b. Ochotników 
Armii Polskiej w celu uczczenia przy* 
łączenia Śląska Zaolzańskiego do Ma* 
cierzy.

Plac Mickiewicza zapełniły olbrzy­
mie tłumy publiczności, do której prze 
mówił z trybuny ustawionej przed Ko­
munalną Kasą Oszczędności wiceprze* 
wodniczący O. Z. N . insp. Eichler R. 
Przemówienie zostało nagrodzone 
burzliwymi oklaśkami, a zakończono 
je odśpiewaniem pieśni „Nie rzucim 
ziemi". Następnie odpowiednią rezolu* 
cję odczytał zebranym wiceprezes Zw. 
Ochotników Wojsk polskich, p. Ga* 
bryel St. Odśpiewanie Hymnu naro­
dowego zakończyło pierwszą część 
podniosłej uroczystości.

Następnie uformował sję olbrzymi 
pochód, który udał się pod Starostwo, 
by tutaj wręczyć staroście p. Kocółowi 
A. rezolucję.

W  tym celu udała się do gmachu 
Starostwa delegacja, w skład1 której 
weszli pp.: Eichler, Gabryel, Janczew­
ski, Pliszka i Wajdowicz; po chwili 
ukazał się na balkonie p. Starosta, któ­
ry  w krótkim przemówieniu podzię*
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kowal zebranym za tak liczny udział 
w  manifestacji, a przemówienie swe 
zakończył wzniesieniem okrzyków na 
cześć Rzeczpospolitej Polskiej, Jej 
Włodarza, Naczelnego W odza, Rządu 
i  rodaków za Olzą. Okrzyki te zebra*

Z Rzeszowa

R ozb u do w a sieci te le k o m u n ik a c y jn e j 
w  C. 0 . P.

W  związku ze stałym rozrostem 
,COP*u i ze znacznym ożywieniem ru*' 
chu, wyłoniła się- konieczność rozbu* 
dowania węzła telekomunikacyjnego 
w  Sandomierzu i dostosowania go do 
rosnących potrzeb. W  tym celu kcń* 
czy się obecnie szybko prace nad bu* 
dową nowych połączeń Sandomierza 
ze Stalową Wolą. Przewody nowych 
linii są już wybudowane, a obecnie

ni podchwycili kilkakrotnie, po czym 
zaintonowano „Jeszcze Polska nie zgi* 
nęła“. N a tym zakończono podniosłą 
manifestację, która na zawsze pozosta* 
nie w pamięci obywateli, biorących w 
niej udział. (A. B.)

przeprowadza się jedynie próby tech* 
niczne. Również szybko postępuje pra 
ca nad budową podziemnego kabla 
dalekosiężnego Warszawa — Sando* 
mierz — Rzeszów — Lwów. N a oócin* 
ku Warszawa — Sandomierz prace te 
będą wykończone na wiosnę 1939 ro* 
ku. Ukończenie całkowitego kabla 
przewidziane-jest na koniec roku 1940. 
W  związku z rozbudową sieci teleko*

munikacyjnej w COP*ie rozpoczęto w l go gmachu centrali telefonicznej,któ* 
tym roku w Sandomierzu kosztem pól | ry prawdopodobnie już w grudniu rh. 
miliona złotych budowę nowoczesne*' zostanie oddany do użytku.

P r a ł®  spółdzielni aalsffl w wMsw. włiliiowo-wstloliiai
W  pierwszych 8 miesiącach b. r. po* 

wstało na terenie wojew. połudn.* 
wschodnich 55 nowych placówek, w 
czym 8 ty p u  kredytowego, 12 rolni* 
czo * handl., U  mleczarskich i 4 różne.

Najwięcej przybyło spółdzielni 
rolniczo *. handlowych, przed którymi 
stoi zadanie należytego zorganizowa* 
nia handlu produktami rolniczymi, w 
szczególności zbożem i handlu hurtów 
nego artykułami gospodarstwa domo* 
wego celem podniesienia dochodowo* 
ści gospodarstw rolnych. Poza tyra 
wiele spółdzielni tego typu jest w sta*
dium organizowania.

Przybytek tylko 8 spółdz. typu kred.

świadczy o dostatecznie na ogół roz-. 
budowanym dotychczasowym apara* 
cie. który ma zaopatrywać rolników 
przede wszystkim w środki obrotowe 
i krzewić oszczędność.

Nadmierne rozmnażanie tego rodu, 
ju spółdzielni nie miałoby celu; obec. 
nym zadaniem spółdzielczości kredyt, 
jest utrzymanie dotychczasowych ko* 
morek na dostatecznie wysokim pozio 
mie, potanienie kredytu, dalsze uspraw 
nienie obiegu pieniądza między mia< 
stem a wsią — w  interesie rolnictwa i 
stanu średniego w miastach.

O G Ł O S Z Ę W  S A
n w '■ i f iu m i i i  u 11 iii iniia irrm" 't t . .ipw k s

M Ę S K I E  i  D A M S K I E  
w ykonuje według najnowszych m odsli 
MAGAZYN i PRACOWNIA

A.WRÓBLA
,W 0 W  H  A L  IC K A  2 0  U  2 5 7 0 4

POSAD POSZUKUJĄ

Ogłoszenia w tej rubryce za* 
mieszczamy^ po 5 grosze za

SIEROTA
z prowincji szuka posady 
do dzieci (chęti.ie) do dzie­
wczynek). zna szycie. Zgło­
szenia do Admin. „La t 18".

10470

K U P N O

AUTO
ciężarowe w  dobrym stanie 
(3—5 ton) kupię okazyj* 
nie. Listy ze szczegółowym 
opisem do Adm. „G o­
tówka". 10477

Przetarg o le rto y  nieosianiczony
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych we Lwowie odda 

to  wykonania budynek murowany dwupiętrowy o stropach 
I stupach dźwigających stropy z żelbetu, na pomieszczenie 
smarów, o kubaturze około 800 m 3, w rejonie Parowozowni 
Głównej w stacji Stanisławów

Termin wnoszenia ofert upływa z dniem 10 października 
1938 r. o  godzinie 12-tej. Otwarcie ofert nastąpi tego 
samego dnia o godzinie 12-tej w Wydziale Drogowym, 
III. piętro, drzwi Nr. 315.

Do przetargu wymaganem jest złożenie wadium w wy-, 
sokóści dwa procent oferowanej ogólnej sumy. Termin 
wykonania i ukończenia robót upływa z dniem 15 grudnia 
1938 r.

Dyrekcji O. K. P. we Lwowie przysługuje prawo swobo­
dnego wyboru ofert lub odrzucenia wszystkich o fert 
i unieważnienia prżetafgu bez podania powodów. Bliższe 
warunki ofertowe będą przesiane na pisemne życzenie 
P. T. Oferentów, za nadesłaniem znaczka pocztowego za 
25 groszy. Szczegółowe warunki robót są do przejrzenia 
w gmachu Dyrekcji O. K. P. Lwów, ul. Zygmuntowska 1, 
w Wydziale Drogowym, III. piętro, drzwi Nr. 315, gdzie 
można otrzym ać bezpłatne druki do składania ofert i spo­
rządzać notatki, zaś odpisy warunków robót można otrzy­
mać po wykazaniu sie kwitem Kasy Dyrekcyjnej na z ło ­
żoną w tym  ceju opłatę V — zł. (słownie: jeden złoty) 
w Gmachu Dyrekcji Lwów, u l. Zygmuntowska. 1, w Wy­
dziale III/5. III piętro, drzwi 315. 3759

I M IE S Z K A N IA

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia tniesz* 
kaniowe przy 5 razach do 10 

słów, 2 razy bezpłatnie.

PIĘKNY
pokój umeblowany, pokój 
b iu row y do wynajęcia. PI. 
Bernardyński 14. 10450

POSZUKUJĘ
pokoju bez mebli najchęt­
niej od gospodarza. Listy 
do Adm. „Urzędniczka".

10475

POKOJU
z kuchnią poszukuje urzęd­
niczka na stałej posadzie. 
Listy z ceną do Adm. „W . 
H “. 104S0

RADECKA 4
Pięknych 5 pokoi, system 
korytarzowy. 1C436

MIESZKANIE 
czteropokojowe, balkon, — 
komfort, I. piętro, Rey.mon* 
ta' 1. Telcf. 284-60. 10183

D O  W YNAJĘCIA  
pokój lub dwa ze św atiem 
i usługą solidnym. Zadwó- 
rzańska74, gospodarz. 10469

D O  W YNAJĘCIA  
garsoniera dwupokojowa 
komfortowa i pokój z ku­
chnią. Supińskiego 5. 10484

3 POKOJE
pełnokomfortowe, słonecz­
ne, bez podatku, od. 1 listo­
pada, Japońska 6, te j. 229-97 
do wynajęcia. 10481

DWUPOKOJOW E  
mieszkanie, kom fort, bal- 
kon.sOrląt 21, Łyczaków, — 
od U opada. 10473

S P R Z E D A Ż

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

PENSJONATOM
kołdry, bieliznę pościelową,, 
firanki, narzuty- Ceny fa* 
bryczne. Freilich, Sykstuska 
21. 3206

O B O Z Y
oryginały malarzy polskich 
najtaniej, dogodne warunki |

SaSon obrazfiw;
Malarzy Polskich 

Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11
telefon 265-86 3235 [

P  biurowe, gięte, gebine- 
P I P D U C  towe, szkolne, kom- 

pletne urządzenia biur
3687 poleca na jta n fe j f irm a

B . K M i E W i £ Z i S s j n ^ . “ 0̂ : 20

Reprezentacja fabryki mebli giętych Czerski i Jachimowicz

KODAK
aparat fotograficzny — 
sprzedam bardzo tanio. — 
Rolki 8x14. Listy Admin. 
„Kodak". 10478

8EZ KREDY
p o i ło  do ! (b S »

FORTEPIANY, PIANINA
FISHARMONIE

gwarantowane 
l a j t a n i e j  

p r z e d  a j  e, 
upuje, mienia

H A K f l K
Piłsudskiego 21 ,1. p. 3322 

M ŁYN
ranółowy o przemiale 20 
wagonów pszenicy mie­
sięcznie w  większym mie­
ście Małopolski Wschód* 
niej z powodu wyjazdu do 
sprzedania. — Listy p o d ' 
„Nowoczesny" Admin. 
___________  10479

PARCELE
do sprzedania. Rzęsna Pol­
ska koło Lwowa. 10476

LOKUJCIE KAPITAŁY 
W PARCELACH przy ulicy 
Janowskiej i Z łote j oraz na 
terenach budowlanych przy 
u l. Zielonej górnej. Wiado­
mość: Lwowskie Tow. Akc. 
Browarów, ul. Kleparowska 
18, tel. 298-80. 10468

B A R O M E T R Y
h y s s c m e t r y

poleca firma

KOPERNICKS i SVH 
Lwów, H e tm a ń s k a  12
tel. 234-24. P. K. O. ł  43.590 

BIBLIOTEKA
Biedermayerowska, Kanapa, 
Recarnier, sprzeda okazyj­
nie Sobolewski, Turecka 1.

10485

KAPELUSZE MĘSKIE
denckie. wojskowe i sportowe po cenach przystępnych

ska W ytw órn ia —• JANA W IT T M A N A  
Lwów, plac Trybunalski 1. 3633

I ta l ie  obrazi

Żarówki nośclowe Lampy oraz wszelkie Instalacje
£ &  STANISŁAW CHĘĆ Łyczakowska 4
Stale pogotowie napraw. 3236 Telefon *118-55,

kompletne oraz poszczególne urzą­
dzenia pokojowe poleca solidne i tanio

Fr. Zieliński

DOM SZTUKI Lwów, ul. Fredry 1
(A. W I Ś N I E W S K I )  Telefon 284-78 mmw 
OKAZJE: MEBLE NOWOCZESNE i ANTYCZNE
TAPCZANY, DYWANY PERSKIE, OBRAZY. — Projektowanie 
wnętrz. — Własna pracownia stolarska i tapicerska. — 
K U P N O  — S P R Z E D A Ż  — Z A M I A N A

| S  6  Ż  M E

BEZPŁATNIE
informuje, czystość wyko, 
nuje, — tępienie pluskiew, 
odnowienie sufitów, posa., 
dzek itp . 259-17. 6J6

U B R A N IO Z M IA N
zamienia starą garderobę 
męską na bielskie materią* 
’y  ubraniowe. — Telefon 
270*25. 10474

MEBLE ANTYCZNE 
najbardziej zniszczone od­
nawia stolarnia Sobolew­
skiego, Turecka 1. 10486

JEDYNA KATOLICKA 
maszynowa pralnia „W ikto­
r ia " Lwów, Bajki 9, wyko­
nuje pięknie kołnierze, 
wszystkie roboty z zakresu 
prania, chemicznego czysz­
czenia i farbowania po ce­
nach niskich. 10335

Daj grosz na T. S. L.

najtaniej .WYSTAWA* 
plac M a r i a c k i  5 
Galeria Mariacka. 3733

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
O głoszen ia  W te k ś c ie . Na pierwsze, aticrde zł. 0’90 W tekście oc 2—5 sir. zl. 0’70. W tekście cd6 -te j do końca działu redakcyjnego zt. 0-50, Cała pierwsza strona zi, 1.100 
Cala strona od 2—5 zł. 1.100. Cala s tron i od 6-tej zł. 650, — O g ło sze n ia  2a te ks te m .-  Ogłoszenia zwyczajne zl. 0-18. Cala strona zl. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0-18. 
N e k ro lo g i:  zi 0*50 za mm. jednoszpait — O g ło s z e n ia  d ro b n e -  Ogłoszenia drobne za wyraz zt. 0-05. handlowe po zl. OiO dia poszukujących pracy z ł.0433 matrym. zł. 0-! 6 
Podstawą obliczenia |est 1 mm. w jednym lamie; strona w tekście ma 4 lamy za tekstem 6 lamów. — K o m u n ik a ty  n o ta tk i, wzm ia n k i k ro n ik a rs k ie , a r ty k u ły  

o t re ś c i h an d lo w e j, o s o b is te  zl l'50 za mm. (strona 4-ro łanowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.

A DRES R ED A K C JI i ADM INISTRACJI „DZIENNIKA POLSKIEGO**: Lwów, uL Z im orow icza 15. Telefony r e d .262-42, 262-43. T elefon 
adm inistrac ji 274-44. —  K A N TO R  O G ŁO SZEŃ  i PREN U M ERA T ul. ZIM O RO W IC ZA  15, te lefon  240-42. — K onto P. K . O . 506.250

Wydawca: Mało®, Wydawnictw^ we Lwowie Sp. s  ogr. odp.
X£ntkaxnia Sn. W yd, Słowa Eolskiego, Lwów, ul, ZStnorowicza 15.

R e d a k to r  odeow .? S tan isław  Staszewski.


